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Teckniczna komisja Paktu Trzech 


obradowata w Tokio 
Reprezentowani byli prezes ministrów Tojo 


Ka wschód ec Stanistawowa odrzucono 


bolszewików daiej. — Nieprzyłacieiska 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 16. IV. 1944. 

Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje: 

W południowo-zachodniej czę- 
ści Krymu niemieckie i rumuń- 
skie wojska powstrzymały w 
twardych walkach nacierających 
na niemieckie ruchy bolszewi- 
ków i zniszczyły 23 czołgów nie- 
przyjacielskich. W gwałtownych 
walkach powietrznych i przez 
artylerię przeciwlotniczą zestrze- 
lono 36 samolotów nieprzyjaciel- 
skich. 

Nad dolnym Dniestrem i pod 
Orhei liczne ataki nieprzyjaciel- 
skie zawiodły wobec oporu nie- 
mieekich wojsk wybitnie wspie- 
ranych przez lotnictwo. Miejsco- 
we wyłomy zaryglowano. 

W ostatnich dniach szcze- 
gólnie się odznaczyła tutaj 
f kompania pułku grenadierów 
pancernych pod dowództwem 
aadnorucznika Henka. Na północ 


Sił 


baza na wyspie Lissa zboembdardeowana 


ry zachód od Jass wojska nie- 
nieckie podczas miejscowych ata 


jgoloty bojowe również wczoraj 
atakował przez cały dzień. Od- 


ków przyczyniły bolszewikom | parto go wśród wysokich krwa- 


cysokie krwawe straty. 


Na wschód od Stanisławowa 
»drzucono na południe sowiec- 
kie grupy bojowe. Nieustanne 
taki nieprzyjacielskie na odcin- 
ku rzeki Strypy spełzły na ni- 
tzym. Na zachód od Tarnopola 
niemieckie oddziały atakujące, 
wspierane przez samoloty bojowe 
przedarły się naprzód w  zacię- 
tych walkach. Załoga Tarnopola 
nadal stąwia bohaterski opór na 
vachodnim krańcu miasta nieu- 
stannie gwałtownie nacierają- 
cym bolszewikom. . 

Ubiegłej nocy silne zespoły 
ciężkich niemieckich samolotów 
bojowych atakowały dworzec ko 
łejowy w Sarnach. Na obszarze 
atakowanych objektów zauważo- 
ao liczne wybuchy i pożary. Na 
południe od Pskowa nieprzyja- 
ciel, wspierany przez czołgi i sa- 


Łotysz ostrzega Danię 


KOPENHAGA. Profesor dr. 
Sanders z Rygi, osobistość zna- 
na przed wojną w szerokich ko- 
łach Łotwy, wydawca różnych 
czasopism, który w "zasie powro 
tu z podróży z-eaczyrami --za- 
trzymał się na krótki czas w 
Kopenhadze, dał wyraz swemu 
zdziwieniu wobec przedstawi- 
ciela „Faedrelandet' z tego po- 
wodu, że. Duńczycy wykazują 
za mało zainteresowania wobec 
zagrożenia od wschodu, jakkol- 
wiek bolszewickie niebezpieczeń- 
stwo jest równie wielkie dla 
Danii, jak i dla znajdującej się 
N pobliżu Związku Sowieckiego 
Łotwy. „My poznal'śmy bolsze- 


Czek dolarowy 


Jak Roosevelt zamierza wynagrodzić zb;.d 


wizm“ — oświadczył dr. Sanders 
— „już od roku 1917/18 z bliska, 
tącznie z jego  okropnościami. 


Również i u nas jak i w Danii | skich. 


yli ludzie, którzy wierzyli, że 
Anglia pomoże. W międzyczasie 
iabraliśmy rozumu. Nie chcemy 


ponownie ` przeżyć wydarzeń 
4 1940 r. Odnośnie obecnej sy- 
tuacji, — to zbliżanie się þol- 


szewików do granic Łotwy nie 
wywołuje najmniejszej paniki. 
Jesteśmy przygotowani. Wszys- 
cy zdolni do noszenia broni 
mężczyzni są gotowi do walki. 
„Zostaliśmy oszukani, i wiemy, 
co obecnie należy czynić". 


jako plasterek 


dokonadą nad Schafihause1 


BRNO. (DNB). 
Zjednoczonych w Brnie, 
urzędowego doniesienia szwajcar- 
skiego, wręczył kierownikowi de- 
partamentu politycznego czek na 
sumę jeilnego miliona dolarów, 
który jest pierwszą ratą sumy od- 
szkodowania, którą małą być op- 
łacone szkody, wyrządzone bom- 
bardowaniem w Schaffhausen. 

Typowo amerykańskie załatwie- 
hie sprawy: czek dolarowy jako 


Kobiety i dzieci ni 


czenie" sprawy Schaffhausen cha- 
rakteryzuje mentalność Roosevelta 
l jego żydowskich kompanów, któ- 
rzy sądzą, że zdołają wpłynąć la- 
godząco na Szwajcarię, płacąc za 


stratę niezastąpionych wartości i 


zą krew skrycie pomordowanych 
bezbronnych kobiet i dzieci. 


c ich nie obchodzą 


Księżniczka Wisnifred troszczy się o zwierzęta 


SZTOKHOLM. (DNB). Winnifred, 
księżniczka Portlandu, powołała w 
Londynie do Życia „towarzystwo 
ochrony zwierząt na uwolnionych 
obszarach”, które to towarzystwo 
przedstawia się społeczeństwu w 
wielkich ogłoszeniach w gazetach 
I prosi o łaskawe dary. Odezwa 
posiada tytuł: „koniec z cierpienia- 
mi zwierząt w wyzwolonych kra- 
jach“. Dosłownie pisze się dalej: 
„Bieda i nieświadomość są powo- 
dem niewysłowionej nędzy wśród 
zwierząt pociągowych w Afryce 
Pólmocnej i w południowych Wło- 
szech, Konie i muły przeciążane 
"są pracą i źle pielęgnowane. Konie 
są chude jak szkielety i co chwilę 
padają na ulicy. Proszę pomóżcie 
naszemu towarzystwu v jego dzie- 


le miłosierdzia wobec zwierząt”. 
Widocznie księżniczka Portlandu 
nie słyszałą jeszcze nie o tym, że 
ludziom na zajętych przez Angli- 
ków i Amerykanów terenach w 
Afryce Północnej, na Sycylii i w 
południowych Włoszech powodzi 
się znacznie gorzej aniżsli zwie- 
rzętom, o które tak bardzo trosz- 
czy się wyższa warstwa brytyjska. 
Podróż przez te tereny mogłaby 
ją przekonać, że tamtejsi ludzie 
daleko więcej są zaniedbywani i 
wykorzystywani aniżeli zwierzęta 
i że nie tylko konie są chude jak 
szkielety i padają na drogach, lecz 
że to samo dotyczy bardzo wielu 
kobiet i dzieci. Dobry przykład 


tak zwanej brytyjskiej „humani- 
tarności', 


Mi | 


i zajęcia dalszych miejsc na za- 


wych strat. Przez oba dni! ostat- 
nie zniszczono tam 72 czołgi. 


Na przyczółku desantowym 
Nettuno nieprzyjaciel przeprowa 
dzał silniejsze ataki na niektóre 
niemieckie wysunięte bazy na po 
iudniowy zachód od Littorii, któ- 
re po przejściowej utracie odzys- 
kano kontratakiem. Na pozosta- 
łych frontach dzień przeminął 
4ez szczególniejszych wydarzeń. 

Północno,amerykańskie bom- 
bowce atakowały wczoraj kilka 
miejscowości w Rumunii, między 
innymi obszar miasta w Buka- 
reszcie. Powstały szkody w bu- 
dynkach ż straty wśród ludności. 
Niemieckie i rumuńskie myśliw- 

2 oraz artyleria przeciwlotnicza 
według dotychczasowych mel- 
dunków zestrzeliły 20 samolotów 
nieprzyjacielskich po większej 
części czteromotorowych bom- 
bowców. 


Podczas ataków północno-ame 
rykańskich zespołów myśliw- 
skich na północne i środkowe 
Niemcy zestrzelono 15-go kwiet- 
nia 31 samołotów nieprzyjaciel- 
Podczas odpierania tych 
|ataków szczególnie się odznaczy- 
iy leku waterie artylerii prze- 
ciwlotniczej, artyleria przeciw- 
lotnicza marynarki i portowe 
statki strażnicze. 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 17. IV. 1944. 


Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje: 

Na obszarze Sewastopola nie- 
|przyjacielskie ataki załamały się 
przed nowymi stanowiskami 
niemieckimi. 


Sił 


Nad dolnym Dniestrem po- 
nowne próby bolszewików roz- 
szerzenia swych  przyczółków 


chodnim brzegu rzeki, spełzły na 


Poseł Stanów  załagodzenie skutków zbrodni po- niczym. Na północ i na północny 
według ; wszechnej amerykańskich gangste- | 
rów powietrznych. Owe „oczysz-- 


zachód od Jass silne ataki nie- 
przyjacielskie wspierane przez 
czołgi zostały odparte. 


Na obszarze Delatyn--Stani- 
sławów eddziały węgierskie to- 
czą walki z oddziałami bolsze- 


wickimi. Niemieckie wojska na 
wschód od Stanisławowa odrzu- 
ciły zacięcie broniących się bol- 
szewików dalej na południe od 
Dniestru. e 


Na odcinku rzeki Strypy od- 
działy armii lądowej i broni SS 
i usunęły nieprzyjacielski przy- 
Iczółek mostowy i odparły ataki 
| bolszewików. Pod Tarnopolem 
, wojska niemieckie w twardych 
walkach wdarły się z zachodu 
aż do nieprzyjacielskich stano- 
wisk artyleryjskich i zabrały już 
część dzielnej załogi-miasta, któ- 
ra stosownie do rozkazu prze- 
dzierała się na zachód. Dalsze 
części ciężko się jeszcze zmagają 
z nieprzyjacielską przemocą. W 
tych walkach zniszczono 19 czoł- 
gów i 31 dział nieprzyjaciel- 
skich. 


Ubiegłej nocy silne niemieckie 
zespoły samolotów bojowych 
atakowały obiekty kolejowe na 
północnej Ukrainie. 


Na południowy zachód od 
Kowla mimo uciążliwe warunki 
terenowe odrzucono dalej bol- 
szewików. 


Na południe od Berezyny, na 
wschód od Ostrowa i na połud- 
nie od Pskowa załamały się miej- 
scowe ataki nieprzyjacielskie. 


Na przyczółku desantowym 
Nettuno odparto miejscowe ata- 
ki nieprzyjacielskie. Z frontu 
południowego komunikuje się 
tylko a działalności wywiadow- 
czej i zaczepnej. 

Silny zespół ciężkich niemiec- 
kich samolotów bojowych atako- 
wał ubiegłej nocy z dobrym 
skutkiem nieprzyjacielską bazę 


na wyspie Lissa u wybrzeża 
Dalmacji. 
Zespoły nieprzyjacielskich 


bombowców przeprowadziły 16 
kwietnia i nocy ubiegłej ataki 
terrorystyczne na miasto Bel- 
grad, Budapeszt i Kronsztadt. 
Zwłaszcza w dzielnicach miesz- 
kalnych powstały szkody i stra- 
ty wśród ludności. Niemieckie 
i rumuńskie myśliwce oraz arty- 
leria przeciwlotnicza zestrzeliły 
17 bombowców nieprzyjaciel- 
skich. 


Anglo-amerykańskie kłopoty — 


wosół 


inwazji 


Z:rządzeno naukę Slang'u 


GENEWA. (DNB). 
i Amerykanie mają swoje kło- 
po czas przygotowań do inwazji 
I tak „News Chronicle“ pisze, że 
podczas przygotowań do inwazji 
Anglicy i Amerykanie odkryli, 
iż rozmaite narzecza Slang'u mo 
gą mieć nadzwyczaj ujemny 
wpływ na właściwe działania 
bojowe. Dlatego zorganizowano 


Katastrofa powodzi W 


MADRYT. (DNB). Jak donosi 
zazeta „Informaciones“ z Buenos 
Aires, południową część pro- 
wincji Buenos Aires nawiedziła 
ciężka burza. W szczególnie cięż- 
ko dotkniętych okręgach Bahia 
Blanka, Pringeles i Coronel 
Suarez, gdzie trzy rzeki wyrzą- 


Anglicy idla najwyższych oficerów wykła 


dy slangu w Londynie. Przede 
wszystkięj na przeszkolenie wy- 
słano oficerów sztabowych. Jest 
to konieczne, mówi się dalej w 
uzasaćnieniu, by nierozumienie 
wyrażeń slangowych nie wpro-, 
wadziło zamieszania przy osta- 
tecznym ataku na Zachodzie. 


3 > 
sj LJ 
Argentynie 

dziły wielkie szkody wskutek 

olbrzymich wylewów, jest wielu 
zabitych i zaginionych. Rząd ar- 
gentyński użył do akcji samo- 
lotów, by. ludność na dotkniętych 
powodzi:. ' renach zaopatrywać 
w produkty żywnościowe. 


i wysokie urzędy wojskowe. 


Ważne uchwały 


dotyczące wspólnego prowadzenia wojny aż do 
współnego zwycięstwa 
TOKIO. (DNB). W urzędowym jWłoch, O. Principini'ego, udział 


mieszkaniu cesarsko-japońskiego 
prezydenta ministrów, generała 
H. Tojo, zebrała się na posiedze- 
nie wspólna komisja techniczna 
państw Paktu Trzech mo- 
garstw, na którym to posiedze- 
niu obok generalnej komisji 
tym razem wystąpiła także ko- 
misja wojskowa. 

W związku z tym obok człon- 
ków generalnej komisji, składa- 
jacej się z cesarsko-japońskiego 
ministra spraw zagranicznych 
Shigemitsu, ambasadora Rze- 
szy Wielkich Niemiec H. G. 
Stahmer'a i przedstawiciela 
republikańsko - faszystowskich 


w rozmowach brali liczni rze< 
czoznawcy wojskowi. 

Ze względu na znaczenie te- 
go zebrania przybyli osobiście 
cesarsko-japoński prezydent mi- 
nistrów H. Tojo i cesarsko-ja- 
poński admirał S. Shimada. 

Wszyscy uczęstnicy w wymia- 
nie zdań przedstawili swe poglą= ` 
dy na środki, które konieczne są 
do tego, ażeby wspólne wysiłki 
wojenne Japonii, Niemiec, Włoch 
i ich sprzymierzeńców zakoń. 
czone były ich zwycięstwem. 
Obrady doprowadziły do całko< 
witego uzgodnienia poglądów. 


Hull wysyła noty 


Próba wywierania 
gospodarcze 


SZTOKHOLM. Nie należało 
ię spodziewać, że Hull poprze 
tanie na skierowanej do państw 
neutralnych pogróżce, która by- 
ła istotnym założeniem jego 
ostatniego przemówienia radio- 
wego. Nie jest to wreszcie nie- 
spodzianką, że bardzo szybko 
nastąpiła akcja dyplomatyczna, 
o której nadmienił Cordell Hull 
w wej konferencji prasowej 
mówiąc obłudnie o „rozmowach 
z neutralnymi rządami”. Przy 
pomocy zwykłego gagnsterskiego 
tricku, którym neutralne państ- 
wa obejmuje się pod ucisk wro- 
gich mocarstw, żąda amerykań- 
ski sekretarz stanu od państw 
neutralnych zaprzestania wy- 
miany gospodarczej z Niemcami. 

Z strony szweckiej ma miej- 
sce oświadczenie urzędowej 
szweckiej agentury prasowej, 
która na stosowne pytanie, skie- 
rowane do ministerstwa spraw 
zagranicznych otrzymała odpo- 
wiedź, że nadeszła do Sztokhol- 
mu nota angielskiego i amery- 


presji na stosunki 


z Niemcami 


kańskiego rządu odnośnie szwe€ 
kiego handlu z mocarstwami 
Osi. W kołach dyplomatycznych, 
tak donosi Reuter, panuje prze- 
konanie, że Szwecja nie podda 
się tym żądaniom. 

Według komunikatu korespon= 
denta Reutera z Madrytu, rząd 
angielski za pośrednictwem swe 
go ambasadora przy rządzie 
hiszpańskim pozwolił sobie pod= 
nieść ciężkie zarzuty, które rów. 
nież znajdują się w szeregu Wwy- 
wierających presję pogróżele 
Hulla. Odpowiedni krok, donosi 
dalej Reuter, uczynił również 
rząd Stanów Zjednoczonych za 
pośrednictwem swego ambasa« 
dora. 

Owe wszelkie pogróżki i polis 
tyczne kawały gangsterskie są 
znamiennym materiałem nauko- 
wym dla małych państw, mają- 
cych dostateczną możliwość ku 
temu, aby spostrzec istotne obli- 
cze tak zwanych „demokracyj”. 


———0B0——— 


Co raz większy rozdźwięk 
w stosunkach angielsko-amerykańskich 


SZTOKHOLM. (DNB). Wielki 
reportaż z Waszyngtonu 
Childs'a, zamieszczony w „Mor- 
gon Tidningen“, zajmuje się ro- 
snącym zjawiskiem przeci- 
wieństw między Stanami Zjedno 
czonymi i Anglią. Childs pisze 
między innymi: w wyniku po- 
bieżnego rozważania między 
alianckich stosunków w ostatn=m 
czasie należy stwierdzić, że da- 
je się odczuć „wyraźne BBS 
szenie”. Jest to gorzka i niewy- 
godna rzeczywistość. Musi być 
on jednak wypowiedziana. Pod 
pięknie polerowaną powierzchnią 
obustronnych zapewnień o zau- 
faniu, o wierze i życzliwości, wy- 
stąpiło wyraźne oziębienie przy- 
jaźni między Anglią i Stana: i 
Zjednoczonymi. Bardzo dużo 
Amerykanów powraca z frontu 
z silnym niezadowoleniem z An- 
glików. Zupełnie prywatnie i w 
szczupłym gronie wypowiadają 
oni swoje niezadowolenie, a 
zwłaszcza w Waszyngtonie sły- 
szał on, Childs, wiele od amery- 
kańskich żołnierzy, którzy kry- 


tykowali Anglików w obec swoich 
W. lprzełożonych, i otrzymywali nie- 


ustannie odpowiedzi, że powin- 
ni zachowywać spokój. W ten 
sposób powstaje „widoczny i nie 
pe-pieczny duch antyangielski"; 
Jako konkretny przykład tego 
przytaćza Childs silne niezado- 
wolenie w Ameryce z przebiegu 
alianckiej "wojny w Indiach, 
uważaną powszechnie za niepo- 
myślną, jakkolwiek Stany Zjed- 
noczone rzuciły tam do dyspo- 
zycji wiele materiału wojenne- 
go. Indie są jednakże tylko jed- 
ną przyczyną Tosnącego angiel- 
sko-amerykańskiego antagoniz- 
mu. Jest jeszcze badzo wiele te- 
go rodzaju przykładów. Childs 
przypisuje Waszyngłtonowi w 
większej części winę za pogor- 
szenie się anglo-amsrykańskich 
stosunków. 

ARAAAAARANARANAAANAAARAAAA A ALALE 


BERLIN. (DNB). Lotnictwo ame- 
Tykańskie straciło od 1. IV ogółem 
644 samoloty, w tej liczbie 556 


czteromotorowe bom*2wce._ 


Str. * 


GONIEC CODZIENNE, 


Nowe wielkie straty przeciwnika 


W ciągu 8 dni zniszczone 500 angielskich i amerykańskich samolsotów.—Podczas 
poećwójnegoe nalotu we czwartek ponieśli Amerykanie znowu ciężkie straty. — 
Zniszczone 91 nieprzyjacieiskich samolotów podczas ataków na Augsburg 
i Schweinfurt jak również na terytorium węgierskie 


BERLIN. (DNB). Wojna po- 
wietrzna wzmogła się znacznie 
w ostatnich dniach w swoim na- 
tężeniu, o którym świadczą nie 
tylko prawie codzienne wielkie 
ataki amerykańskich zespołów 
bombowców na Rzeszę i tereny 
zajęte oraz stałe nocne ataki nie- 
pokojące brytyjskich lotników, 
lecz także i to przede wszyst- 
kim nadzwyczaj wysokie liczby 
zestrzelonych amerykańskich 
bombowców. Z  rozpaczliwą 
wprost zaciekłością stara się 
wciąż amerykańskie lotnictwo 
uchwycić w swe ręce przewagę 
w powietrzu nad obszarem Rze- 
szy i pokonać bohatersko wal- 
czącą obronę niemiecką. Na prze 
kór jednak wszelkim nieprzyja- 
cielskim obliczeniom zapowie- 
dziane już w lutym przez Lon- 
dyn wyczerpanie lotnictwa nie- 
mieckiego nie nastąpiło, lecz lot- 
nicy niemieccy właśnie w ostat- 
nich dniach złożyli przekonywu- 
jące dowody swej niezłomnej 
siły. 

Również zespoły amerykań- 
skich bombowców, które wystar- 
towały we czwartek z Wielkiej 
` Brytanii do ataków na południo- 
we Niemcy, jak również zespoły 
15 flotylli powietrznej Stanów 
Zjednoczonych we Włoszech, 
które to zespoły prawie równo- 
cześnie rozpoczęły działania 
przeciwko obiektom na terenie 
Węgier, otrzymały należytą od- 
prawę. Przeciwko temu podwój- 
nemu atakowi, opartemu o daw- 
niej stosowaną już przez Ame- 
rykanów taktykę, by przez skoor 
dynowanie działań powietrznych 
z Wielkiej Brytanii i z Włoch 
rozluźnić niemiecką obronę lot- 
niczą i w ten sposób rozszczepić 
jej skuteczność, wystąpiła obro- 
na niemiecka znowu z gwałtow-= 
ną siłą. Ogółem zestrzelono pod- 
czas ataków we czwartek 91 ame 
rykańskich samolotów. Również 
tym razem liczba 74 zestrzelo- 
nych czteromotorowych bom- 
bowców jest bardzo wysoka. 67 
maszyn  nieprzyjacielskich ze- 
strzelono podczas ataków na 
Augsburg i Schweinfurt, oddzia- 
ły zaś, które wystartowały 
z Włoch, straciły 24 samoloty. 

Jak za dni poprzednich naloty 
rwłaszza z Wielkiej Brytanii 


pozostawały pod znakiem maso- 
wego zmobilizowania długody- 
stansowych myśliwców, które 
tworzyły niby mur koło eskadr 
czteromotorowych bombowców. 
Dochodziło do nadzwyczaj gwał- 
townych zderzeń zespołów my- 
śliwskich z obydwu stron, przy 
czym myśliwcom niemieckim 
udawało się zawsze czynić wyło- 
my w murze dalekodystansow- 
ców i zbliżyć się w szalonych 
atakach do cennych bombow- 
ców.  Szezególnie w rejonie 
Frankfurtu nM zawrzała zacię- 
ta walka powietrzna, kiedy ze- 
społom niemieckim udało się 
rozerwać osłonę nieprzyjaciel- 
skich myśliwców i kiedy rozpęd 
ich ataków mógł się skierować 
na czteromotorowce. Daleko aż 
do południowych Niemiec trwa- 
ły walki w powietrzu. Tylko 
z ciężkimi stratami i mocno nad- 
wyrężone zdołały bombowce do- 
trzeć nad nakazane im tereny. 
Również fakt, że ze Szwajcarii 
donoszą znowu ©  przymuso- 
wych lądowaniach i zestrzeleniu 
całego szeregu amerykańskich 
samolotów, pozwala wnosić 
o gwałtowności ataków nie- 
mieckich myśliwców. Lecz obok 
mężnie walczących niemieckich 
myśliwców odznaczyła się zno- 
wu we czwartek w sposób szcze- 
gólny niemiecka artyleria prze- 
ciwłotnicza. Spośród 91 zestrze- 
lonych samolotów przypada tym 
razem 21 na konto żołnierzy 
z artylerii. 

Podczas gdy zespoły bombow- 
ców amerykańskich, które dotar- 
ły do południowych Niemiec, sil- 
nie zredukowane wskutek zma- 
sowanego ognia artylerii prze- 
ciwlotniczej i wciąż trwających 
ataków myśliwców udały się te- 
raz szerokim frontem ku domo- 
wi, ponad Węgrami zawrzała 
druga ciężka bitwa w powietrzu. 
Walczące na południowym wscho 
dzie Rzeszy siły lotnicze nie- 
mieckiej obrony, które poprzed- 
niego dnia odznaczyły się pod- 
czas nieprzyjacielskich ataków 
na południowoe-wschodnie Niem- 
cy i wybitny wzięły udział w ze- 
strzeleniu 51 samolotów, o któ- 
rych wspomniał komunikat wo- 
jenny z 13.4., przeciwstawiły się 
mocno eskadrom 15 amerykań- 


skiej flotylli powietrznej. Woa | 
z nimi uderzyły na nieprzyjacie- 
la węgierskie myśliwce. Ich od- 
waga i zapał bojowy zniszczyły 
również szereg  nieprzyjaciel- 
skich samolotów. 

Wskutek tego ostatniego ze- 
strzelenia 91 samolotów pod- 
wyższają się anglo-amerykań- 
skie straty w samolotach nad 
Rzeszą i nad obszarami zajęty- 
mi, straty, jakie poniosło Iot- 
nictwo przeciwnika w ciągu 
ostatnich ośmiu dni swego gwał- 
townego naporu, do 503 maszyn. 
Z tego bardzo duża liczba cztero 
motorowych bombowców pozo- 
stała jako zestrzelone i pogru- 
chotane kadłuby na kontynencie. 
Każdy zatem dzień rozpoczętej 
obecnie wielkiej ofenzywy lot- 
niczej przeciwko Niemcom ko- 
sztował aliantów prawie całą 
eskadrę. Również użycie olbrzy- 
miej ilości dalekodystansowych 
myśliwców, których liczba prze- 
kraczała często liczbę wysła- 


nych bombowców, nie mogło 
przeszkodzić temu  upustowi 
krwi. 


Niemieckie lotnictwo myśliw- 
skie potrafiło również temu ma- 
sowemu użyciu nieprzyjaciel- 
skich długodystansowych myśliw 
sów stawić czoło i przez zestrze- 
ienie wielu bombowców udo- 
wodniło, że mimo bardzo silnej 
mieprzyjacielskiej  kontrobrony 
może zbliżyć się do  ważniej- 
szyche obiektów, t.j. do grup 
oombowców. Przedsiębraną też 
xilkakrotnie w ciągu minionych 
ośmiu dni próbę pokonania nie- 
mieckiej obrony lotniczej na po- 
udniowym wschodzie, którą 
uważano za niecałkowicie zorga- 
vzowaną i nie stanowiącą przez 
:0 przeszkody do łatwych sukce- 
ów, należy uważać za nieudaną. 

W ostatnich właśnie dniach 
iczba zestrzelonych tam samo- 
lotów przekonała przeciwnika 
> istnieniu wzorowej 
zacji obrony również i w tym 
rejonie. Obrona ta nie pozwala 
przeciwnikowi bez ciężkich strat 
na przeprowadzanie jego dzia- 
łań bojowych na południowym 
wschodzie Rzeszy ani na Bałka- 
nach. 


organi-. 
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Hieny z Wallstreet 


przgną robić lateresy z Rosją 
Sowiecką ż 


LIZBONA. „Wallstreet Jour- 
nal“ pisze, że ma wiadomości z 
dobrze poinformowanych źródeł, 
iż „Amerykanie zamierzają zro- 
bić olbrzymi interes przy odbudo 
wie i uprzymysłowieniu Związku 
Sowieckiego". „Gdy wszystko pój 
dzie dobrze“, Sowiety miałyby 
sprowadzić w ciągu dziesięciu 
lat maszyny, przedmioty wypo- 
sażenia i wszelkiego rodzaju na- 
rzędzia na ogólną sumę 10 mi- 
liardów dolarów. Zawarcie umo- 
wy nie doszło dotychczas do 
skutku jedynie dlatego, że So- 
wiety nie zaproponowały jesz- 
cze „możliwych do przyjęcia wa 
runków płatniczych“. Najwięk- 
sze firmy przemysłowe i domy 
finansowe w Stanach Zjednoczo- 
nych wisilają się wspólnie z czyn 
nikami rządowymi już od dawna 
nad sfinalizowaniem umowy. Fa 
chowcy i wielkie firmy pracują 
już nad techniczną budową prog 
ramu, 

Wśród poszukiwanych przez 
Sowiety przedmiotów znajdują 
się wyposażenia elektrowni, ko- 
lejowe urządzenia zwrotnicze, 
co najmniej 50.000 wagonów to- 
warowych i osobowych i 3.000 
lokomotyw oraz wielkie ilości 
maszyn do wytwarzania narzę- 


' dzi. Ponieważ ze strony sowiec- 


kiej tranzakcję przeprowadza 
urzędowa komisja zakupu, sfe- 
ry eksportowe w każdym razie 
„obawiają się“, że amerykańskie 
czynniki rządowe wystąpią jako 
partner. Gdyby Amerykanie do- 
szli do porozumienia z Sowieta- 
mi, to przez to w bardzo dużym 
stopniu odepchnęliby Anglików 
od spodziewanego rynku zbytu 
w Sowietach i uwieloknrotniliby 
swoje własne dawniejsze stosun 
ki eksportowe. W 1938, a za tym 
w ostatnim roku przed wojną, 
eksport amerykański do Związ- 
ku Sowieckego ograniczał się tyl 
ko do 70 milionów dolarów a 
import tylko do 24 mil. dol. 
Można zrozumieć fakt, że bo- 
gacący się na wojnie osobnicy z 
Wallstreet już dzisiaj oblizują 
soBie palce na myśl o interesie 
„odbudowy* w państwie mos- 
kiewskim. Żydzi w sowieckiej 
komisji zakupów i żydzi z Wal!- 
street sfinalizują już ten interes 
— „jeśli wszystko pójdzie dob- 
rze“, Czy jednak z tego interesu 
odniesie jakaś korzyść naród a- 
merykański, to inne pytanie. 
Godny uwagi jest też w tym wy 
vadku ponowny cios wymierzo- 


ieg 


Ze wszystkich strat, jakich Anglia | Anglia pozwoliła wyraźnie rozpo- 


doznała dotychczas w tej wojnie 
niewątpliwie najbardziej dotkliwą 
była utrata: Burmy, z wielerakich 
przyczyn. Po pierwsze Anglię na- 
pełnia goryczą to, że zasębność 
tego kraju w surowce i środki 
żywnościowe służy nieprzyjaciel- 
skim celom wojennym, a nie włas- 
nym. Również pod względem mi- 
litarnym zamknięcie drogi bur- 
mańskiej, jedynej, jaką można by- 
łoby poważmie brać pod uwagę 
jako linię łącznikową ze sprzymie- 
rzenym Czungkingiem, stworzyło 
problem nad problemy. I nie na 
ostatku dochodzi do tego ciężka 
troska, którą powoduje bezpośred- 
nie į stale wzrastające, zawdzię- 
czając ruchowi  wołnościowemu 
Bose'go, zagrożenie brytyjskiej po- 
zycji w Imdiach. Sprzecznym jest 
co prawda z brytyjską mentalnoś- 
cią otwarte przyznanie się do 


przykrej sytuacji, ale pośrednio 


dcjalny zamęt W Anglii pogłębia si 


„NMamifestacja jedności w Londynie. — omii- 
niści żądają reorganizacji rządu 


SZTOKHOLM. Znaczny spadek 
angielskiej produkcji węgla, jaki 
nastąpił według danych statysty- 
emych ministerstwa materiałów 
palnych skutkiem zarówno kon- 
fliktów robotniczych jak i trud- 
ności transportowych w ciągu zi- 
my, pobudził obecnie rząd angiel- 
ski do wydania dalszych zarządzeń 
ograniczających w dziedzinie kon- 
sumcji materiałów palnych. Mini- 
sterstwo materiałów palnych usta- 
nowiło, że spożycie gazu i elek- 
trycznoścj przez przemysł musi 
być na razie zredukowane, a mia- 
mowicie co do prądu elektrycznego 
6 10 proc., zaś w odniesieniu do 
gazu o 25 proc. Uzasadnienie tego 
kroku nawiązane jest do pogor- 
szenia się sytuacji węglowej skut- 
kiem ostatnich strajków. Na ogół 
spożycie musi być ograniczone do 
minimum. 

Właśnie ze względu na to, że 
wydobycie węgla przy wzrastają- 
eym zapotrzebowaniu przeżywa 
nowy kryzys, rząd pokładał na- 
dzieję na starania związków ro- 
botniczych spowodowania w koń- 
zu tygodnia „pokoju węglowego”, 
wtóry miał zlikwidować bieżące 


konflikty. Ta jednak nowa i na- 
wet przez rząd popierana próba 
całkowicie zawiodła. Jakkolwiek 
przedstawiciele górniczych związ- 
ków robotniczych zaaprobowali 
propozycję rządową w sprawie za- 
gwarantowanych przez rząd twar- 
dych płac na okres czterech lat, — 
lewicowe związki robotnicze w 
Anglii, mianowicie w południowym 
Wales, Lancaster-Cheshire i North- 
umberland wypowiedziały się prze 
ciw projektowi. 

Jak mocno rząd liczył na inny 
wynik, wnioskować można ze Sfot- 
mułowania doniesienia przez biu- 
ro Reutera, które mówi nieco nie- 
odpowiednio © „nieoczekiwanym 
ataku na pokój węglowy”. W York- 
shire co prawda przez niedzielę 
doszło do lekkiej poprawy sytua- 
cji strajkowej i właściciele kopalni 
liczyli na powrót do pracy w na- 
stępnym tygodniu około 20 tysięcy 
ludzi. Większa jednak część 90.000 
strajkujących nie wykazuje skłon- 
ności do zaniechania walki. Z po- 
śród nich 19.060 robotników w 
połudn. Yorkshire wyraźnie głosu- 
ją przeciw żądaniu podjęcia pracy. 


Znaczny wzrost wpływów górni- Í 


ków zaznaczył się na konferencji 
radykalnych grup lewicowych, któ 
ra odbyła się w niedzielę w postaci 
„manifestacji jedności* w Londy- 
nie. Udział w tym przyjęło: 2.000 
delegatów komunistów, nowej par- 
tii Commonwealth, kiłka lokal- 
nych grup partii pracy, jak rów- 
nież przedstawiciele licznych 
związków robotniczych i komuni- 
stycznych. Przyjęto uchwałę, wzy- 
wającą partię pracy do zwołania 
konierencji celem ustalenia wspól- 
nej połityki wszystkich grup ro- 
botniczych w związku z wyborami 
do parlamentu. Komunista Galla- 
cher podkreślił, że bez współdzia- 
łania partii pracy i wielkich związ- 
ków robotniczych jedność w obo- 
zie robotników nie jest możliwa. 
Z mowy jego wyraźnie wynikało 
w jak dużym stopniu, chociaż od- 
dając innym inicjatywę działania, 
| komuniści w rzeczywistości przyj- 
mują udział w obecnej akcji osiąg- 
nfęcia „jedności“ 1 radykalizacji 
angielskich lewiecowców. Gallacher 
żądał mastępnie zasadniczej reor- 
:ganizacji rządu celem usunięcia 
| przewagi prawicowców. 
Preussische Ztg.“) 


znać, jak wiele jej zależy na ode- 
braniu Burmy. Po upływie pół ro- 
ku od czasu wypędzenia z Burmy 
brytyjskich i czungkingskich wojsk 
na początku lata 1942, zapowie- 
dziane już zostało jej odebranie 
2 optymizmem, który dla wyost- 
rzonego słuchu brmiał nieco ner- 
WOWOo. 

Faktycznie Anglia na tych tere- 
nach podejmowała pewne próby 
odzyskania utraconych  pozycyj. 
Zabiegi te tymczasem pozostawały 
bez rezultatu i spełzły żałośnie na 
niczym. Dwukrotnie dotychczas 
ważyły się brytyjskie wojska na 
cfenzywę nasamprzód przeciw waż 
nemu portowi Akyab niedaleko in- 
dyjsko-burmańskiej granicy. W o- 
bu wypadkach szemat strategiczny 
był dość jednakowy. Na przełomie 
roku 1942/43 ruszyły brytyjsko- 
indyjskie wojską z rejonu Chitta- 
gong przeciw miejscowościom Ma- 
ungdo i Buthidaung i zajęły je, 
ponieważ strona japońska nie sta- 
wiała oporu. Uzupełniająco do tych 
operacyj lądowych podjęte zostały 
ze strony brytyjskiej w styczniu 
i lutym 1343, dwie próby zaata- 
kowania Akyab od morza. Wów- 
czas gdy lądowe wojska każdora- 
zowo natychmiast były odrzucane, 
dążącym od północy do Akyab od- 
działomm dało się zająć również 
Rathedaung niedaleko od Akyab. 
Pewneść siebie generała Irwin'a, 
który przygotowaną przez Wavell'a 
akcją kierował zbyt gorąco i przy 
tym odsłonił swoje lewe skrzydło, 
gorzko się zemściła: gdy Japoń- 
czycy w marcu przeszli do kontr- 
uderzenia i odcięły od północy wy- 
sunięte naprzód oddziały brytyj- 
skie, atakujący spostrzegli się, że 
Są otoczeni. Wraz ze zniszczeniem 
wojsk wprowadzonych do akcji na 
wschodnim brzegu rzeki Mayu 
zmalazła swoje niesiawne zakoń- 
czenie pierwsza burmańska kontr- 
ofenzywa. © poprzedzającym to 
picia w kotły — jak mogło być 
inaczej — nie chciano w Anglii nie 
więcej wiedzieć. Drugi wysiłek w 
tym samym kierunku, podjęty w 
lutym 1944, podobny był do pierw- 
szego jak jedno jajko do drugiego. 
Znów operacje lądowe przeciw 
Akyab miały być uzupełnione de- 
saniami z zatoki Bengalskiej. I wy- 
nik też był podobny: atakujący 
zostali niezwłocznie przepędzeni 
z powrotem do morza, a w górach 
Mayu między rzeką Mayu i Naaf 
jedną z dwóch wprowadzonych do 


iostepna granica 


| akcji dywizyj została okrążona ti Isłanką do tego byłoby jednak po- 


zniszczona, = 

Przebieg tyeh dwóch operacyj 
wyraźnie stwierdził, na co angiel- 
scy wojenni komentatorzy już po 
pierwszym niepowodzeniu z rezy- 
gnacją nąpomykali, że: odebranie 
Burmy od zachodu na wschód jest 
rzeczą prawie niemożliwą. Należy 
tu mieć ną względzie geograficzne 
warunkj indyjsko-burmańskiej gra 
nicy. Liczne, ciągnące się z półno- 
cy na południe wysokie łańcuchy 
górskie i leżące pomiędzy nimi, 
głęboko wcinając się, zapowie- 
trzone febrą doliny dżungli stwa- 
rzają dłą współczesnej, to znaczy 
zmotoryzowanej i uzależnionej od 
dostaw armii, olbrzymie trudności. 
Między Chittagong, który wchodzi 
w grę jako punkt wypadowy dla 
przedsięwzięcią ofenzywnego, a 
Akyab istnieje tylko jedna droga 
w pobliżu wybrzeża. Jedyna druga 
droga prowadzi znacznie dalej na 
północ z Assam do Imphal (Mani- 
pur), stamtąd przez dolinę rzeki 
Manipur do Chindwin i dalej 
wgłąb północnej Burmy — Man- 
dalay. Z tą linią bynajmniej nie 
wiążą Brytyjczycy bardzo weso- 
łych wspomnień, ponieważ w maju 
1942 resztki burmańskiej armii 
próbowały na niej przebić się do 
indyjskiej granicy. Jednak w nisz- 
czycielskiej bitwie przy przełęczy 
Kalewa większość uciekających 
oddziałów została starta. 

Pewne oznaki wskazują na to, 
że w Anglii jasno zdano sobie spra 
wę, iż w  indyjsko-bormańskiej 
granicy mają przed sobą niedo- 
stępny do przejścia wał. Atoli za- 
grożenie brytyjskiej pozycji w In- 
diach nie pozwala spocząć sferom 
odpowiedzialnym. Im silniej umac- 
nia Japonia burmańskie tereny. 
jako południowo-zachodnie skrzy- 
dło wielkiej wschodnio-azjatyckiej 
przestrzeńi, tym bardziej naglącym 
staje się dla Anglii nakaz stawie- 
aia czoła wzrastającemu niebez- 
pieczeństwu. Po niepowodzeniu, 
jakie spotkały próby tanim sto- 
sunkowo wkładem zrobić przynaj- 
mniej początek, pozostaje tylko 
jedna możliwość, która w samej 
rzeczy wymaga bez porównania 
większych planowych  operacyj: 
Burma w ostatecznym wypadku 
mogłaby być zdobyta od tej strony 
skąd wkroczyła Japonia — z po- 
łudnia na północ, to znaczy od 
wielkich południowych bram wy- 
padowych Rangun i Mulmein, albo 
od delty Irawadi, Pierwszą prze- 


ny przeciwko Anglii: 


nowne zajęcie Andamanów, którę 
i Japonia zdobyła sobie przede 
wszystkim, by służyła jej odsko- 
cznią dla ofenzywy przeciw Bur- 
mie. Bowiem tylko z Andamanów 
byłoby do pomyślenia stworzenia 
przynajmniej pewnej zasiony 
przed zagrożeniem brytyjskiej flo- 
ty desantowej przez japońskie siły 
wojenne powietrzne i morskie, 

Czy Anglia w ogóle będzie się 
ważyła na ryzyko takiego wysiłku, 
co do powodzenia którego nie ma 
dotychczas najmniejszych pomyśl- 
ńych pragnostyków — jest rzeczą 
niepewną. W każdym razie w os- 
tatnich czasach można było zau- 
ważyć na wodach dokoła Cejlonu 
koncentrowanie silniejszych mor- 
skich sił wojennych, co wskazuje 
na ofenzywne zakusy. Japonii te 
posunięcią nie są nieznane — i 
nie ma żadnej wątpliwości, że ja- 
pońscy obrońcy Burmy przygoto- 
wani są na wszelkie ewentual- 
ności. Carl v. Norman. 

SZTOKHOLM. (DNB). Komuni- 
kat londyńskiej służby prasowej 
w sprawie sytuacji na froncie 
burmańskim dowodzi ponownie, że 
wszystkie nadzieje angielskie speł- 
zły na niczym. Japończykom uda- 
ło się odciąć wszystkie linie za- 
opatrzenia wojsk angielsko-indyj- 
skich, znajdujących się na terenie 
granicznym, „Nasze linie 7za0Da- 
trzenia biegną wskutek niekorzy- 
stnego ukształtowania terenu rów- 
nolegle do frontu. Japończycy wy- 
korzystali tę okazję i przecięli wię 
cej aniżeli w trzech miejscach li. 
nie, biegnące z północy na połu- 
dnie. Wskutek tego możemy w tej 
chwili oddziały nasze zaopatrywać 
jedynie drogą powietrzną”. 

W komunikacie mówi się wpra- 
wdzie, że Anglikom udało się uzy- 
skać przewagę w powietrzu, lecz 
przewaga ta, jak głosi dalej ko- 
munikat, nie może być obecnie wy- 
korzystana do walk. Nadająca się 
do większych walk pora roku wnet 
się już skończy. Wkrótce gwałtow- 
ne ulewy przeszkodzą wszelkiego 
rodzaju działaniom w większym 
stylu. Przed jesienią zatem nie 
będzie można przeprowadzić nowej 
ofenzywy, 

W końcu komunikat stara się 
pocieszyć społeczeństwo uwagą, że 
wprawdzie cele strategiczne lorda 
Mountbatten'a nie zostały osiąg-=, 
nięte, lecz podkreślić należy „zwią= 
zanie znacznych sił japońskich 
Bardzo słaba pociecha, 


Nr. 840 


„Oświadczenia urzędowe Niemieckie łodzie 


naprawdę nie są Uuszakajzjące" 


Głosy londyńskie o oseracach na pograniczu 
hindusko - 5urmańskim 


GENEWA. (DNB). O ope- 
tacjach wojennych na pograni- 
czu hindusko-burmańskim pisze 
Serutator w „Sunday Times", że 
znowu kosztowały one alian- 
tów bardzo wiele strat, szczegól- 
nie od malarii. Bo cóż dały te 
straty? Zdaniem Scerutatora żoł- 
nierze alianccy szkolą się pod- 
czas teraźniejszego okresu wojny 
I nabierają doświadczeń. Dla 
osiagnięcia sukcesów  musiliby 
oficerowie i żołnierze również 
dobrze orientować się w wojnie 
dżunglowej, jak to potrafią Ja- 
pończycy. Również już teraz, 
staje się widocznym, że jest da- 
leko trudniej odebrać to, co się 
straciło, niż utrzymać terytoria 


posiadane. 
W londyńskim „Observer“ 
podkreśla Liberator, że wiado- 


mości z pogranicza burmańskie- 


go bynajmniej nie są pociesza- 
jące, a oświadczenie urzędowe 
nie działa dostatecznie uspaka- 
jająco. W Stanach Zjednoczo- 
nych krytykowanie kampanii 
burmańskiej przybiera co raz 
bardziej na sile, przy czym skie- 
rowana jest ona przeważnie 
przeciwko admirałowi Mount- 
batten'owi. Kilka gazet USA pi- 
sało, jakoby Mountbatten opie- 
rał się na Auchinlecku i Wavel- 
lu. W związku z tym znowu za- 
czynają mówić o „starych, za- 
hartowanych w bojach genera- 
łach“, jakich ma w swej a 


Anglia. Pomimo to jednak na- 
wet kilka największych przyja- 
ciół Anglii w USA wyraża za- 
niepokojenie wobec przebiegu 
wydarzeń na pograniczu hindus- 
ko-burmańskim. 


Diao da Manha“: Gdyby zwydiężył komunion.. 


LIZBONA. (DNB). Oficjalna 
Eazeta „Diario da Manha“ 
bstrzega ponownie w swoim do- 
datku, poświęconym legionowi 
,porfuzalskiemu przed niedoce- 
hianiem niebezpieczeństwa ko- 
frunistyczńego, pisząc: „Poszcze 
gólne partie komunistyczne za 
ćranicą nie oddają się żadnym 
złudzeniom. Pragną one jedynie 
dojść do władzy, a ideologia ko- 
munistyczna stanowi tylko przy 
nete, na którą zwabić się ma 
naiwne umysły. W rzeczywistoś- 
ei komuniści pragną jedynie 
stać się nieograniczonymi pana- 
mi i despotami świata. Gdyby 
komunizm na świecie zwyciężył, 
wówczas ujrzelibyśmy, jak gwar 
dia pretorianów nowego dykta- 


e 


l 


"GENEWA. (DNB). Rewelacje 
ezasopisma USA „Time“ ponow- 
nie wykazują korupcję i zbrod- 
'picze metody, za pomocą których 
trzyma się u steru władzy klika 
Roosevelia. Według tego czaso- 
pisma w listopadzie roku ubieg- 
tego rząd demokratyczny stanu 
New Jersey został uzupełniony 
jt obecnie wybrany na nowo gu- 
oernator republikański Edge sta- 
ta się wyczyścić demokratyczną 
hajnię Augjasza w okręgu wy- 
jborczym Hudson, County, gdzie 
rządził od szeregu lat burmistrz 
Hague. Tam nigdy nie. wybiera- 
80, a według swego uznania do- 
ikonywano zmian w wynikach 
iwyborów dowolnie przez dode- 
wanie „zmyślonych wyborców”. 
(Podczas każdych większych wy- 


: Katastrofa 


8:8 


tora miażdżyłaby wygłodniały 
tłum. Naród zostałby tak samo 
jak w Związku Sowieckim ska- 


"bleha w pocie czoła, lecz wśród 
nólu i łez, wywołanych głodem, 
nędzą i niemocą. Tak wyglądał 
lknmumi=m wczoraj, takim jest 
on dzisiaj i takim pozostanie 
zawsze. Komunizm jest tym 
zbrodniczym środkiem, przy po- 
mocy którego kilku straceńców 
w Rosji większą uzyskało wła- 
dzę, aniżeli ją posiadali dawni 
carowie. 


Lsznstwa przy wyborach w New Jersey 


ze S.róny hiki Roosevaiia 


borów czekał Hague chwili po- 
liczenia oddanych głosów w in- 
nych okręgach wyborczych sta- 
1u, składając potem w komisji 
wyborczej tyle głosów ze swego 
>kręgu, ile trzeba było dla za- 
>ewnienia zwycięstwa demokra- 
ów. Dlo położenia tamy takiemu 
stanowi rzeczy, gubernator Edge 
przeprowadził obecnie ustawę, 
wymagającą wprowadzenia ma- 
szyn do składania głosów we 
wszystkich okręgach wybor- 
czych. Pomimo to, jak sądzi „Ti- 
me“, nie przeszkodzi to Ha- 
gue'sowi, gdyż jest wykluczone, 
aby władze dokonujące podziału 
materiałów zbrojeniowych, mo- 
gły odstąpić dostateczną 
metali dla sporządzenia 
maszyn do listopada. 


ilość 
takich 


ina sytuacia 


w custralij skim przemyśle wełnianym 


Konkurencja amerykańskiego sztucznego 
jedwabiu 


LIZBONA. (DNB). „Ameryka 
korganizowała wielką kampanię 
rabunkową w Australii“ — oś- 
wiadczył przywódca australij- 
ekich hodowców owiec w zasłu- 
gującej na uwagę mowie. Jak 
pisze londyńskie czasopismo „Fi- 
nancial News“ wojna znacznie 
pogorszyła kryzys zbytu austra- 
tiiskich hodowców owiec. Głów- 
ną przy tym rolę odgrywa brak 
tonażu, który trzeba wysyłać do 
tnaych punktów teatru wojen- 
nego, tak że zapasy wełny coraz 
bardziej w Australii się powięk- 
azają. Z drugiej strony coraz bar 
dziej daje się odczuwać konku- 
rencja amerykańska. Ameryka- 
n'e rzucają na rynek australij- 
ski tanie produkty ze sztucznego 
jedwabiu i w ten sposób przy- 
czyniają się do dalszego pogor- 
szenia sytuacji. Prezes australij- 


skiej rady hodowców owiec 
określa sytuację następującymi 
słowami: „Przemysł "wełniany 
zdany został na łaskę i niełaskę 
sztucznego włókna. Syntetyczne 
produkty amerykańskie dostają 
się na rynek australijski na tak 
korzystnych warunkach, że moż- ! 
na mówić o amerykańskiej kam- 
panii rabunkowej, natomiast fa- 
brykantom wełny zabrania się 
produkowania odpowiednich mo- 
deli. Tak samo angielskie towa- 
ry wełniane nie mogą dostawać 
się do Australii". 
AAAAAAARAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA) 


KOLEJE,  PRZEWOŻACE 
WOJSKA NA FRONT 
POTRZEBUJĄ PODKŁADÓW. 
DLATEGO ZWÓZKA DRZEWA 
JEST WAŻNA ZE STA- 
NOWISKA WOJENNEGO. 


zany na roboty przymusowe i na 
niewolnicze bytowanie. Nie było 
by już żadnej wolności, a strach 
przed  szpiegami  zniszczyłby 
ostatnie resztki radości życia. 
Robotnik nie spożywałby swego 


w obliczu wroga 


Sprawozdanie kapitana-porucznika Mannes nann'a 


BERLIN. Nieprzyjacielska agi- 
tacja poczuwa się od czasu do czasu 
do obowiązku upewnić świat, że 
niemieckie łodzie podwodne i nie- 
mieckie lotnictwo tak się zużyły, 
że przy ich pomocy niczego już 
nie można poważnego osiągnąć. 
Jednak jak aktywne są niemieckie 
łodzie podwodne, wynika ze spra- 
wozdania, podanego niemieckiej 
prasie przez kapitana-porucznika 
Mannesmann'a, Mówił on e swym 
ostatnim spotkaniu z nieprzyjacie- 
lem, kiedy to znalazł się on ze swo- 
ją załogą w niezwykle trudnej sy- 
tuacji, z której wywiązał się po 
mistrzowsku. 


W ŚRODKU KARAWANY 
STATKÓW. 

Przez kilka tygodni płynął kapi- 
tan-porucznik Mannesmann po At- 
lantyku wzdłuż i wszerz nie do- 
strzegając żadnego masztu okręto- 
wego. Aż pewnego razu zetknął się 
z całą karawaną statków. Udało 
mu się wtargnąć w Środek kara- 
wany i mimo silnej obrony zatopić 
dwa duże statki towarowe.: Poza- 
tym storpedował on wielki statek 
pasażerski i jeden statek-cysternę. 
Kiedy wyczerpały się pociski, łódź 
zanurzyłą się pod wodę, ażeby na- 
ładować terpedy. W międzyczasie 
nastała noc, miał on jednak szczę- 
ście i dotarł znowu do karawany 
statków. Usunął on niebezpieczeń- 
stwo, grożące od kontrtorpedowcn, 
zatapiając go. Chociaż pozostałe 
kontrtorpedowce z konwoju stały 
się ostrożne i szukały łódź podwod- 
ną, udało się kapitanowi-poruczni- 
kowi zatopić uszkodzony podczas 
pierwszego ataku statek transpor- 
towy. Statek, jak później stwier- 
dzono, napełniony był personclem 
lotniczym dla amerykańskiego lot- 
nictwa. Jest oczywiście rzeczą zro- 
zumiałą, że zatopienie tego właśnie 
oddziału było szczególną satysfak- 
cją. 

TRAFIONY CZTEREMA 
BOMBAMI. 

Później nieprzyjacielskie samo- 
loty atakowały łódź i trafiły czte- 
rema bombami. Mimo ciężkiego 
położenia — zbiorniki ze sprężo- 
nym powietrzem miały otwór na 
długość 1,80 m. — zdołała ona się 
wynużyć. Jednak sytuacja wyda- 
wała się beznadziejną i zdawało się, 
że łódź podwodna nie dotrze do 
swej bazy w kraju. Kapitan-po- 
rueznik wiedział dobrze, że łódź 
musi jeszcze co najmniej godzinę 
znajdować się pod wodą, ażeby 
uniknąć dalszych ataków powietrz- 
nych, 

A to się właśnie udało. W tej go- 
dzinie okazałą się wspaniała -dys- 
cyplina i nicustraszona postawa 


MOSKIEWSCY G 


" GONIEC. CODZIENNY 


podwodne 


załogi. Spokojnie, zrównoważe- 
nie i z niewztuszoną wiarą, 
że uda się opanować sytua- 


cję, każdy wykonywał swój obo- 
wiązek. Sytuacja stawała się co raz 
bardziej poważną. Ponieważ do ba- 
teryj dostała się słona woda w 
wnętrzu łodzi, wytworzył się gaz 
chlorowy i komendant łodzi mu- 
siał dać rozkaz wynurzenia się. 
W międzyczasie radiotelegrafista, 
którego największą troską pod wo- 
dą było utrzymanie w sprawności 
swoich przyrządów, zawiadomił o 
Sytuacji niedaleko znajdującą się 
drugą łódź. Po sześciogodzinnym 
kursie ta łódź podwodna spotkała 
ledwo trzymającą się na powierzch 
ni wody uszkodzoną łódź. 

TRZYGODZINNA WALKA 
ARTYLERII PRZECIWLOTNICZEJ 

s NA POKŁADZIE. 

Jednocześnie ukazał się wielki 
hydroplan Sunderland i następnie 
inny nieprzyjacielski samolot. Trzy 
godziny atakowali Brytyjczycy, 
jednak ani razu nie trafili celnie. 
Podczas gdy obie łodzie podwodne 
przy pomocy swej artylerii prze- 
ciwlotniczej, zwalczały nieprzyja- 
ciela, przeprowadzono akcję rato- 
wniczą. Skoro uratowano walczącą 
do ostatniego momentu obsługę 
artylerii przeciwlotniczej, rozkazał 
kapitan - porucbnik Mannesmann 
naczelmemu  inżynierowi zatopić 
łódź, 

Kapitan-porucznik Mannesmann 
zakończył swe sprawozdanie Zza- 
pewnieniem, że niemieckie łodzie 
podwodne zadadzą nieprzyjacielo- 
wi jeszcze cięższe ciosy. Cieszył się 
on wraz ze swą załogą, kiedy w 
następnych dniach otrzymał nową 
łódź podwodną, na myśl, że znowu 
wkrótce wyruszy on przeciw nie- 
przyjacielowi. 


Z— a w E 


Obchód dnia 


55-tą rocznicę urodzin Wodza 
Wielkich Niemiec będzie obcho- 
č“ uroczyście również i Wilno. 

O godz. 6 zrana odbędzie się 
„wielka pobudka”, jaką odegra 
orkiestra miejskiej straży ognio- 
wej na przedmieściach Wilna. 
O 7 godz. zrana przeciągnie 
ważniejszymi ulicami miasta 
orkiestra wojskowa. W połud- 
niowych godzinach od 12 do 13 


20 kwietnia 


dadzą koncerty dwie orkiestry 
korpusu armii niemieckiej na 
placu Orzeszkowej i placu Ka- 
tedralnym. Związki Zawodow2 
urządzają o godz. 15 koncert 
galowy w Wielkiej Sali Filhar- 
monii przy ul. Ostrobramskiej, 
w którym będą uczestniczyły 


orkiestry związków  zawodo- 
wych oraz miejskiej straży 
ogniowej. 


Portrety Wodza Niemiec 
w dniu 20 kwietnia 


W związku z uroczystością w 


dn. 20 kwietnia jest pożądane, 
aby wszystkie większe sklepy 
i przedsiębiorstwa umieściły w 
swych oknach wystawowych 
oraz odpowiednich pomieszcze- 
niach portrety Wodza Niemiec, 


jako bojownika z bolszewizmem 
i aby je odświętnie przyozdobi- 
ły. Obrazy te wydaje bezpłatnie 
sekretariat Zarządu Miejskiego 
(ul. Magdaleny 4) oraz Urząd 
Propagandy przy ul. Gedimi- 
na Nr. 16. 


Badoglio: „Droga do Rzymu” 


Zdrajca Badoglio napisał 
książkę, prawdopodobnie w tym 
celu, by zapewnić sobie wobec 
potomności sławę Herostracha. 
Do tego w każdym razie nie po- 
trzebował tego rodzaju literac 
kiego pozoru. Dostatecznie bo- 
wiem znaną jest rzeczą, jakiego 
ducha jest on dziecięciem i jak 
niskie motywy powodowały je- 
go działalnością. A przecież lu- 
biący interes Jankesi ob'ecują 
sobie po pamiętnikach złoczyń- 
cy good-seller, przekoju na ryn- 
ku księgarskim, odpowiadające- 
go głodowi sensacji zarażonej 
żydostwem czytającej puhlicz- 
ności w Stanach Zjednoczonych. 
I w ten sposób Badoglio nie na- 
potkał na żadne trudności w zby 
ciu swego manuskryptu w pew- 
nej amerykańskiej firmie nahła- 
dowej. Jeśli w całej sprawie by- 


ły jeszcze jakowe niedomagzania, 


W największym kraju demokratycznym 


nie ma prawa wyborczego 
Troski mieszkańców Waszyngtonu 


GENEWA, (DNB). Mieszkańcom 
stolicy Stanów Zjednoczonych nie 
dzieje się dobrze, pisze amerykań- 
skie czasopismo „Time“, Jakkol- 
wiek są oni członkami największej 
demokracji, nie posiadają oni pra- 
wa wyborczego, co więcej, nie ma- 
ją nic do powiedzenia w zarządzie 
miasta, Tramwaj kosztuje dwa ra- 
zy drożej aniżeli w innych amery- 
kańskich miastach. Kanalizacja 
jest małowartościowa, gdyż nawet 
przy małych opadach piwnice są 
zatapiane wodą. O sprzątanie ulic 
troszczy się zasadniczo wiatr. Po- 
liceja składa się z faworytów po- 


neimorderey skazani na śm 


selskich, przeważnie nie nadają- 
cych się do zajęcia jakiegoś inne- 
go stanowiska. Waszyngton mię- 
dzy innymi miastami Ameryki po- 
siada najgorszą dzielnicę nędzarzy. 
W administracji pracują mianowa- 
ni przez prezydenta komisarze, któ 
rzy w ogóle nie znają administra- 
cji, lecz są wynagradzani i opła- 
cani za jakąś inną służbę. Budżet 
miasta został ułożony przez parla- 
ment związkowy, i jest całkowicie 
niewystarczający, ponieważ żaden 
polityk nie interesuje się pozba- 
wionymi prawa głosowania ludźmi. 


eí 
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Kera za zamach bombowy ra rysxim placu Katedralnym 


RYGA. (ON). W dniu 13 listepa- 
da 1943 r. o godz. 12 w południe 
zebrały się na placu Katedralnym 


wielotysięczne rzesze robotników, 
aby spontaniczną manifestacją za- 
protestować przeciw ponownie wy- 
powiedzianym przez Moskwę pre- 


'tensjom do państw bałtyckich, Za. 


nim zebrały się tłumy robotnicze 
na placu, sksplodowała, umiesz- 
czona w skrzyni na odpadki z tyłu 
trybuny, bomba, wskutek czego 
został zabity architekt majacy pie- 
czę nad wyglądem placu, jeden ro- 
botnik i dziesięcioletni chłopiec, 
ponadto dwaj inni robotnicy od- 
niesli ciężkie rany. 

Natychmiast stało się rzeczą jas- 
ną, że ma się do czynienia z aktem 
terroru będących na żołdzie Mo- 
swy zamachowców. W czasie śledz- 
twa udało się policji bezpieczeń- 
stwa zaaresztować obydwóch za- 
machowców, z których jeden Sud- 


` malis, w wieku lat 27, był robot- 


nikiem sezonowym, a drugi Ban- 
kowies, lat 19, był uczniem gim- 
nazjalnym. 


|sądem specjalnym w Rydze 


W postępowaniu przyśpieszonym ! 
obydwaj zbrodniarze stanęli przed 
we 
czwartek i podczas rozprawy obaj 
przyznali się do winy. Sudmalis, 
komunistyczny działacz od dawna, 
w czasie okupacji bolszewickiej w 
Łotwie naczelny redaktor komuni- 
stycznego pismą w Libawie, już w 
czasie łotewskiej miepodległości 
odbył karę więzienia w wysokości 
3 lat za nielegalną działalność ko- 
munistyczną. Po zajęciu Libawy 
przez niemieckie oddziały, uciekł 
on do Bauske, gdzie pracował jako 
robotnik sezonowy pod fałszywym 
nazwiskiem. Gdy i tam zaczęła mu 
ziemią palić stopy, uciekł on do 
Związku Sowieckiego, i 3 miesiące 
pracował w Moskwie. Z polece- 
niem organizowania komunistycz- 
nej roboty wywrotoewej i rozkła- 
dowej w Łotwie jak również do- 
konania zamachów bombowych 
udało się mu powrócić w roku 1943 
do Łotwy. Tu poznał on, należą- 
cego już do organizacji komuni- 
stycznej, komunistę Bankowicsa, 


któremu wręczył bombę sowieckie- 
go pochodzenią z zapalnikiem ze- 
garowym i zlecił mu dokonania 
przy pomocy tego aktu sabotażu. 
W dniu 12 listopada ub. r. zjawił 
się Sudmalis u Bankowicsa i po- 
lecił mu umieścić bombę następ. 
nego dnia rano z tyłu trybuny na 
Katedralnym placu. Bankowics 
następnie umieścił bombę o godz. 6 
rano w wyżej wspomnianej skrzyni 
na odpadki. Eksplozja powinna by- 
ła nastąpić między godz, 10 i 11 
przed południem, a więc w tym 
czasie, gdy plac zapełni się ludźmi. 
Jednakże detonacja nastąpiła nie- 
oczekiwanie już o godz. 9, spro- 
wadzając nieszczęście trzem god- 
nym pożałowania ofiarom. Sudma- 
lis oświadczył otwarcie, że postę- 
pował on na polecenie Moskwy. 
Zarówno on jak i Bankowies byli 
w pełni świadomi doniosłości ich 
czynu. Sąd specjalny skazał oby- 
dwóch oskarżonych na karę śmierci 
z jednoczesną utratą praw obywa- 
telskich. 


to znuwu winę w tym punósili 
przeklęci Niemcy. Badoglio za- 
tytułował początkowo swą 
książkę „Moja droga do Rzy- 
mu“. Wypadki jednakowóż na 
włoskim teatrze wojny nie do- 
trzymywały kroku lotnemu pió- 
ru marszałka. Szczególnie po 
nieudanym lądowaniu pod Net- 


tuno zmuszony był Badogiio 
zgodzić się na to, by elaborat 
swój całkowicie przerobić 


i zmienić tytuł na „Moja droga 
do aliantów“. Również firma 
wydawnicza była zdania, iż nie 
można czekać, aż Badoglio do- 
stanie się do Rzymu, zwłaszcza 
że niewiadomo, jak długo to jesz 
cze może potrwać. Lecz Badegii 
może się pocieszyć tym, że ma 
współtowarzysza nieszczęścia, 
i że opór niemiecki we Włoszech 
zniszczył nie tylko koncept 
książki, lecz popsuł też cały plan 
wojenny jego przyjaciół a 
tów. 


„Wilnae: Zeitung” 
AAAAAAAAAAKDAŁARAAADAABAŁAA 


„SZTOKHOLM. (DNB). Be 
musi przyznać, że napór Japończy= 
ków na hinduskim terenie walk 
wciąż wzrasta. Bitwa o posiadanie 
Kohimy, tej ważnej bazy aliantów, 
a położonej 40 mil w głąb kraju 
od jego granicy, znajduje się w 
swym punkcie kulminacyjnym i w 
ciągu ostatnich trzech dni w tej 
miejscowości odbyły się najbar- 
dziej gwałtowne walki frontu As- 
samu. Przybrały również na siłe 
walki, toczące się na północ i pół- 
nocny wschód od Imphalu. Od- 
działy wojsk japońskich, znajdu- 
jące się na drodze do Tiddimu, 
przebywają obecnie w odległości 
zaledwie tylko 37 mil na poludnie 
od Imphalu. 
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AÀ 


URZĄDŹCYIE SWOJE SCHRONX 
PRZECIWLOTNICZE 
NAWET PRZY NIEDUŻEJ ILOŚCI 
MATERIAŁU 
MOŻNA WIELE ZROBIĆ: 


hha 


Zupa z wrójli 
uzdrowiła go 


Pewien mieszkaniec w okręgu 
Weissenfels w pobliżu Halle nad 
Saale od dłuższego czasu chorował 
na żołądek i próbował już wszel- 
Rich możliwych środków, by po- 
zbyć się uciążliwych dolegliwości. 
Pewnego razu posłyszał od stare- 
go handlarza, że zupa z wróbli 
jest wypróbowanym:* lekarstwem 
na chory żołądek. Cierpiący na bo- 
leści żołądkowe zajął się więc ło- 
wieniem wróbli i wkrótce przeko- 
nał się, że mięso. wróbli nie tylko 
jest bardzo smacznym, ale i poży- 
tecznym dla chorego na żołądek. 
Prawie 300 wróbli powęąędrowało 
w ciągu pięciu miesięcy do garnka 
do gotowania zupy, a obecnie wiel- 
biciel zupy z wróbli czuje się tak 
zdrowym, że może znosić potrawy, 
które mu kiedyś sprawiały wielkie 
dolegliwości. 


Tydzień obrony przeciwlotniczej 
w Goólmie 

W celu sprawdzenia wprowadzo- 
nych dotychczas w Wilnie zarzą- 
dzeń obrony przeciwlotniczej oraz 
w celu zachęcenia do dalszej pra- 
cy, odbędzie się w Wilnie w czasie 
od 1% do 23 kwietnia 1944 tydzień 
obrony przeciwlotniczej. 

W ciągu tego tygodnia odbędą 
się odnośne przeglądy, przygoto- 
wywania i ćwiczenia we wszyst- 
kich ważnych urzędach i zakła- 
dach oraz organizowanie takowych 
również przy udziale publiczności. 
Ćwiczenia te odbędą się częściowo 


Z à aaia 


nych do rzeczywistości, 
w jaki by postępował w wypadku 
prawdziwej obrony i jak tego rze- 
czywiście od niego się wymaga. 

Kto wykroczy przeciw temu z 
osobistych lub nieuzasadnionye 
powodów, nie może mieć pretensji, 
Że przy ewentualnych  szkodach, 
które on poniesie w czasie prze- 
prowadzania ćwiczeń, 
mu udzielona pomoc lub wynagro- 
dzenie, 


w warunkach najbardziej adeo- j 


h CZARNE aksamit- 


nie zostanie | ku). 


|Róż nej| 


BRODAWKI (zna- 
miona wrodzona 
szpecące) usuwam 
bez bólu ed 7 ra- 
no do 7 wiecz. Ge- 


Każdy |) dimina (d. Mi:*'e- 
musi się zachować w ten sposób, | Wicza) 33. 


BUTY Nr. 28 fa- 
son angielski pra- 
wie nowe zamie- 
nię na opał. Na- 
sza 8—. (3966) 


ne czółenka — pra 
wie nowe Nr. 37 
zamienię na opał, 
na dogodnych wa- j 
runkach. Popow- 
ska 18—2 (Śventi- 


CAŁY nabór na, 
buty z chołewami ' 
zamienię na opał. 

Dowiedzieć się: ' 
Basanavićiaus 25—| 
3. 
mZ RÓ | 


GOSPODARSTWO 


GONIEC CODZIENNY 


PANI i pan, któ- 
rzy ogłądając meb 
le do kupienia, 


przy ul. Artyleryj- 
skiej 4—2, w mig- 
dzyczasie zabrali 
z damskiej toreb- 
ki pieniądze i pa- 
piery, proszeni są 
o Źwrot dokumen- 
tu (personalaus- 
ausweis) wydanego 
na imię Zdzisława 
Patolskiego. (3964) 


PODANIA w spra- 
wach rozwodo- 
wych, sądowych I 
ianych. Tłómacze- 
nla Biuro HPB 
Odminių (Garbar- 
sk2) 1—26, róg Ge- 
dimino (Micklewl- 
cza), front, I pię- 
tre. 

damski, 
pantofle 
Tamże 
szpice., 


ROWER 
damskie 
Nr. 37—34. 


szczenięta 


zamienię na "opał." 


Didžioji Jeruzalės 


(3922) , (wielka Jerozolim-N (Jasna) 


ska) 16—1. Dzieln|i- 


rolne 65 ha z łąka- ca Popławy, (3971) 

WTOREK ków, którzy dotąd nie dostawili mi of Gig | ROWER meski, 

18 Apeloniusza. wyznaczonego im kontyngentu mię- | wę lub AJJ od- m "ak AE 
i y na elizne 

e a wieprzowego, by obowiązek ten | dam. Oferty do | męską, pościelową, 


wschód s'ońce 4.11 wypełnili co rychlej, gdyż w prze- 


Kwiecień 


Zacród slońca 18 27 


BZIŚ ZACIEMNIAMY OK)? 
OD GODZ. 19.50 DO GODZ. 5.00 


A 


Gu 


ganizowane odpowiednie komisje 
lotne będą rekwirowały posiadane 
— CUKIERKI DLA MIESZKAŃ | Świnie, 
CÓW PROWINCJI. Na kartki żyw- 
nościowe 28 okresu wyżywienio- 
wego wydane mieszkańcom pro- 
wincji dzieci do lat 6-ciu otrzy- 
mają słodycze. Na każdy odcinek 
wspomnianych kart żywnościo- 
wych sklepy i kooperatywy sprze- 
dają po 200 gram cukierków. 

— NALEŻY DOSTAWIĆ KON- 
TYNGENT MIĘSA WIEPRZOWE- 
GO. W związku z opieszałością do- 
stawców mięsa niektóre miastecz- 
ka prowincjonalne już dłuższy 
czas odczuwają brak mięsa. Odpo- 
wiednie władze ostrzegają rolni- 


TEATR REWIĄ 
Nowogródzka 8 
w lokalu kina pf uzas“ 
od niedzieli, dnia 9 kwietnia r. b. 
Il PREMIERA |! 
Wielkie świąteczne widowisko 
pod tytułem: 


OFIARY 
Pracownicy i robotnicy 
W. Fadiejew dodatkowo dla pol- 
skich biednych dzieci składają 
RM. 40. 
Od pracowników Hotel-Betriebs- 


dzieci 391,25 RM. 
YW WYYYYYYYWYYYYYYYYYYYYYVYYYYYYVWI 


Chcesz mieć światła 
elektryczne — 


eszczedzai (al 


| 
Sp. Akc. 
| „STATYBA* 


` Oddz. Wileński 


poszukuje 
różnych spec;alności 


„NIECH ŻYJĄ BABYI“ robolnizów i roboinic. 


Humor, śriew, tańce, atrakcjc, Warunki pracy dobre. 
wesele skecze! przy udzia'e calego. żę na 
zespołu teatru Pr Ie WABAŃ|Zyracać się codzień od 
eraz wybitnych sił zagranicznych. 
Początek w dni powszednie o g. 18, 
w dni przedświąteczne o g. 16 i 18, 
w święta o godz. 14, 16 i 18-ej. 
Przeasprzedaż bi etów. 


Wileasza 16 ı Wielka 32. 


6—1o do Kierownika Siły rø- 
kocze', wejście z podwórka. 
| zzz o A 


Do eksploatacji torfu 
~ przy Cegielni 
„ZVERYNAS" 


są niezwłocznie potrzebni 
| mężczyźni i Kobiety. 


Kino „fill anz «s** 


Początek seansów: 
w dne powszedne © godz, 14 i 16, 


firmy 6—8 od 7 do 11. 


JESIONKĘ damską 


godz | Dźuky 


=aw | CZATną 


Adm. „Gońca“ pod, 
„Pilne“. (3892) , 


ciwnym razie na mocy rozporzą- | GITARĘ i mierni- | bocz Nr. 18, 
dzenia Generalnego Kamisarza zor | €74 taśmę stalową 


zamienię na opał. 
Zgłaszać się Nowo | 


świecka 10—5. (3972) I 
| RÓW oka Bak 
JESIONKĘ zamie- | 
nię na rower oraz | 
kupię płaszcz ga- 
bardinowy. Kalva- 
rijy (Kalwaryjska) 


(3976 


koloru piaskowe- | 
Ego, na wzrost śred | 
ni — zamienię na 
opał. Św. Jakub- 


JESIONKĘ męską i 
na wzrost duży w 
bardzo dobrym sta 
nie w kol. moren-. 
go zamienię na o- 
pał oraz kostium ; 
damski czarny za- 
mienię na materiał 


jasny. Zamkowa 
19—12a, wejście z 
frontu. (3968) 


KOSTIUM damski 
z bielskiego mate- 
riału prawie nowy, 
spodnie długie sza | 
re nowe, pantofle: 


męskie gemzowe | 
czarne Nr. 27—; 
27'/:, jesłonka mes | 


ka czarna, jedwab 
na bluzkę granat 
w  błały groszek, 
zam'enię na opał 
Vytauto (Wito!do- 
wa 28 m. 9. (3940) 
KRAJĘ tytoń 

na cierkie włókna 
na poczekaniu. 

(Szkapler- 
na) 2. (8887) 
KURTKĘ damską 
skórzaną, suknię 
jedwabną, 
materiał wełniany 
czarny i pantofle 
męskie czarne Nr. 
27 wymienię na o- 
pał. Benediktinų 
(Benedyktyńska) 

Nr. 4-5 od godz. 
14. (3907) 


LASKĘ koloru 
czarnego z białą 


w seboiy e godz. 14, w dnie świą- Praculącym na torfowni przysiuguje | gałką i złoconym 


i innych ebowiązrów pracy. 


teczne o godz 12-ej. 
Torfownia znajduje się 


Wózki dziecinne w obrębie miasta Wilna. 


reperuję, maluję, daję newe) 
kółka i inne części. 

Kupię stare wózie, ceratę, 

celuloid, wąż guinawy i inne 


Pracownia wózków ziednyci Przybory Rybackie 
Nowootwarte i Spiningowe 


Salony Fryzjerskie 


damsko—meęskie 
Vilnłaus (*ileńska) 29, róg Gaańskiej 
Polecają Szanewnym Klientkom na 
zbliżający się sezen wiosenny „Trwa- 
łą Ondulację” z gwarancją: posrawka 
bezpłatna lub zwret pieniędzy. 
Zarząd. 


kupuje i sarzeda e 
SKLEP PISMIENNY 
Wilno, Zamkowa 18—4, 


Zgubiono zegare z damski 


Nowe biuro 
podań i tłumaczeń 


Wilne, Gedimine (xiukiewicza) 50. 
Podania po litewsku, niemiecku, tlu- 
maczenie,wypełnianie blankietów :'t»0 


Do Wytwórni Piwa 


„IAURAS” 


potrzebny jest kowal, 


Warunki pracy debre. 
Zgłaszać się w godz. urzędo- 
wych de Dyrekcji Wytwórni — 

Sierakauskie 18. 


grodzeniem na Zakretewą 2—5. 


Na nadchadzący sezon letni prak- 


a, naa 


Panów i dzieci poleca wytwórnia 
drewniaków 
Vilniaus (Wileńsk2) 17/19—3. 


Ceny urzędowe 
i ż . Zęgła- 
Potrzebni T ea k 


kłumpi, Zamkewa 24. 


Nasion a w OQszmianie 


Karuomierćs g-ve 78. 


Warunki pracy i wyna redzenie dobres | dymino 41 
Załaszać się do Cegielni „ZVERY. | Bajraszews 
NAS" w Wilnie ul. Linkmeny (Śtry- MASZYNĘ gabine- 
charska) Nr. 30 od godz. 8 de 15|tową zamienię na 


tyczne ladne Crewniaczki dla Pań, | wejście 


|zwelnienie ed pracy w Niemczech | monogramem zgu- 


biono dn. 12.IV na 
trasie ut. Wielka— 
Gedymina. Uczci- 
wego znafńzcę pro 
szę o zwrot za wy 
nagrodzeniem Ge- 
m. 2. 
ki. (3930) 


opał. Zawalna 33— 
15. (3975) 


MASZYNĘ gabine- 
tową firmy „Sin- 
ger“, Zamienię na 
płaszcz damski. 
Daukanto  (Objaz- 
dowa) 8—1. (3936) 
MATERIAŁ jasny 
granat na kostium 
lub palto, ubranie 
męskie szare, 2 ma 
rynarki, pokro- 
wiec, koszula męs- 
ka kolorowa wszy 
stko w dobrym sta- 
nie, zamienię na 
opał. Ul. Vanage- 
lid 8—4 obok Piw- 


mały dn. 15 gə kwietnia w południe | nej, obejrzeć zaw- 
na Garba:skiei, Uczciwy znelazca ża od 7—11 1 
proszony jest e odniesienie za wyna- = 


od 4 
(3929) 


MARYNARKĘ spor 
tową męską w b. 
dobrym stanie za- 


mienię na opal. 
Kalwarjo str. 12—6. 
z frontu. | 

(3053) 


MASZYNĘ do wo- 
dy sodowej „Tau- 
ras“ oraz sortowni 
ce sklepową do ka- 
wy zamienię na 
opał. Gedymino 22a 
—44, „Aline“. (3926) 


PIANINO nowe 
Sommerfelda za- 
mienię na futro 


WARZYWNE {oraz ọbrazy olejne, 


wymienię na opał. 
W godz. od 16—20, 
Jezuitų 6—6. (3905) 


kostium lub drze- 
wo z dopłatą. Su- 
Stan- 
kiewicz, od 
1 i od 4. 
ROBIĘ damskie 1 
męskie slatki na 
głowę z własnych 
1 powierzonych ni- 
ci 1 męskie czap- 
kl—cyklistówki 1 
inne. Dźuky (Szkan 
lerna) 7—2. 


SKÓRZANĄ reka- 
wiczkę męską z 
prawej ręki zgu- 
biono w dniu 13 b. 
m. na trasie Anto- 
kolska, plac Św. 


Zentrale dla biednych polskich | 553 10 m. 4. (3944) | Piotra i Pawła, Ho 


lendernia, Krzywe 
Koło. Uczciwy zna 
lazca jest proszo- 
ny o podanie swe- 
go adresu do re- 
dakcji ,, 
dziennego" 
„Rękawiczka". 
(3909) 


SZARY materiał 
na męskle ubranie 
wymienię na opał. 
Fluss str. (Pop- 
ławska) 4—1. (3825) 


SZAFA z lustrem 
! otomanę zamie- 


pod 


nię na opał. Kar- 
meliiy  (Bosaczko- 
wa) 3—22. (3829) 
SKÓRKI owcze 
na kożuch, łóżko 
nowoczesne, toale- 
te wymienię na 


spacerówkę i opał. 
Ostrobramska 8--5 
od godz. 17 do 19. 

(3974) 


STÓŁ dębowy, ma- 
terac z włosia, ko 
ciół do bielizny i 
czarną wełnę na 
suknię zamienię na 
opał. Tyzenhau- 
zowska 9—4, (3839) 


SZAFĘ trzydrzwio | jedwabny do płasz | Starych Święcian. 


wą nowoczesną, 
tapczan dwuosobo- 
wy, pantofle Nr. 
38 brąz., damskie 
kołdrę Jedwabną 
wymienię na opał. 
Słucka 3a—1 (obok 
Pióromontu — mię 
dzy 17—19  godz.). 
(3958) 


|UBRANIE męskie 
jasne na wzrost 
średni zamienie na 
opał Verky (Wer- 
Kkowska) 6—4. (3823) 


WYDZIERŻZAWIĘ 

3 ha ziemi z miesz 
kaniem w okolicy 
Wilna. Zgłoszenia 
do Adm. „Gońca“ 
pod „Rolnik“, (3840) 


WYDZIERŻAWIĘ 

na połowę ogród 
z mieszkaniem o 2 
pok. i kuchnię.*Da 
wiedzieć się od g. 
15—18-cj, Wilno, 


Zawalna 14 m. 2. 
(3313) 
WÓZEK zamienię 
na spacerówkę lub 
na opał Giledrai- 
ciu (Chocimska) 
623—141. (3953 
WÓZEK limuzyn- 


kę dla lolki zamic- 
nię na opał. Sava- 
norių (Legionowa) 
234. (3955) 


ZIOŁOQLECZNICT- 
WO chorób prze- 
wodu pokarmowe- 
go od 5 p.p. do 7 
p. p. Gedimina (d. 
Mickiewicza) 39—. 


ZGUBIONY port- 
fel z dokumenta- 
mi na nazwisko 


Leszczyńskiego Jó 
zefa zam. w Rukoj 
niach, jest do o- 
debrania w sklepie 


Li-Mi-Pa ul. Wi- 
leńska 10. (3948) 
ZGUBIONY Per- 
sonalausweis Nr. 


10450/472xP wydany 
na nazwisko Olfier 
ko Henryk, unie- 
ważnia się. (3935) 


ZGUBIONY Per- 
sonalausweis wy- 
dany na nazwisko 
Daniszewska Jani- 
na, unieważnia się. 
(3970) 


ZGUBIONE doku- 
menty na nazwis- 
ko Adamskiej Mi- 
chaliny — proszę 
szlachetnego zna- 
lazcę zwrócić za 
wynagrodzeniem 

Piles (Zamkowa) 
14—1. (3942) 


ZAMIENIĘ na opał 
jasną  dwudrzwio- 
wą szafę 1 damski 
płaszcz czarny pra 
{wle nowy. Vytau- 


; to (Witoldowa) 22— 
4. 


ZAMIENIĘ na opał 
spacerówkę, ala- 
:bastrowy przybór 
(„do pisania oraz 
marmurowy blat 
rozm. 58x40 cm. 
Onos Vytautienes 
7—2. zwie- 
rzyniec. (3894) 
ZAMIENIĘ nowy 
rower na dobry 
materiał  ubranio- 
wy. Oferty do Ad. 
„G C* Nr. 3875. 


ZAMIENIĘ aparat 
radiowy trzyzakre 


10— |sowy trzy lampowy 
(3961) |firmy Imperial, na 
japarat fotograficze 


„ny, lub kupon na 


i ubranie, względnie 


na coś równowar- 
tościowego. Domi- 
nikańska 9—1 (z 
frontu na lewo) 
codziennie od godz. 


(3957) | 17. 


i Ę 

| aupa) i sprzedać | 
mm arare 

KUPIĘ złoty łań- 
cuszek i obrączkę 
oraz aparat foto- 
graficzny 6x9. Wiel 
ka 30—12, wejście 
do fotografa. (3897) 


KUPIĘ głęboki wó 
zek dziecinny. O- 


zew 


Gońca CO ;ferty do Adm. „G. 


[eg pod Nr. 3875. 


KUPIĘ bryczkę pa 
rokonną z zaprzę- 
glem w dobrym 


stanie. Wiwulskie- 
go 6—24, w godz. 
18—19. (3878) 


KUPIĘ natych- 
miast dużą maszyn 
kę do kręcenia 
mięsa, większy im 
bryk oraz dwa du- 
że kotły do goto- 
wania (15—25 Itr.). 
Zgłaszać się Didźo- 
ji (Wielka) 30—38. 

(3880) 


KUPIĘ lub wy- 
dzierżawię pianino 
w dobrym stanie 
od zaraz. Zgłaszać 
się od 8—16 Didźlo- 
ji (Wielka) 30—38. 

(3880) 
KUPIĘ bryczesy 
pożądany kolor 
jasny, jasne spod- 
nie, lub materiał 
na spodnie, szalik 


cza letniego 1 buty 
męskie — angielski 
fason. Podać adres 
do „Gońca Codzien 
nego“ pod „Włos- 
na“, (3824) 


KUPIĘ frencz mo- 
że być z wykłada- 
nym konierzem 
w b. dobrym sta- 
nie. Oferty do „G. 
C.“ pod „Frencz*. 
KUPIĘ: 1. wzo 
rzysty jedwab na 
letnią sukienkę w 
kolorze niebieskim, 
granat, lub innym 
(byle nie różowy). 
Może być inny let- 
ni materiał w dob- 
rym gatunku. 
2. Szary lub br 
zowy materiał na 
podszewkę da 
płaszcza. Może być 
używana w dob- 
rym stanie. 3. Ma- 
teriał na szlafrok, 
lub ładny szlafrok 
gotowy. Zgłaszać 
slę: Trocka Nr. 
sklep zabawek w 
godz. 12—2 pp. 
(3963) 


KUPIĘ spodnie do 
butów — bryczesy, 
nowe lub w dob- 
rym stanie biały 
koc 1 materiał na 


jasne ubranie w 
dobrym gatunku. 
Trakų (Trocka) 9 
—5. 


KUPIĘ natych- 
miast kajak. Pożą- 
dany typ ED 
Zgłoszenia do Cen 
tral! „Valgisu*, Ta 
tarska 5, pokój 6, 
od 12—1 pp. (3954) 


KUPIĘ materiał 
względnie spodnie 
w zielonkawym ko 
lorze.  Dowiedzieć 
się: Filarety (Fila- 
recka) 15 m. 2 od 
g. 15—17 pp. (3560) 


KITEL kelnerski 
lub materiał biały 
kupię. Svetainė 


„Po Laivu“, Gedy- 
mino 11. (3978) 


Acres Redakcji i Administracji: ul. Gedimino 11-a ( piętro). Tele fony: Sekretarz Redakcji 42, Re lakeja 8-13, Administracja 7-09, 


| NATYCHMIAST 
, kupię blachę czar-|Ę 
ną, białą, rury że- 
jTezne, nikłowe, wąż 
gumowy oraz inne 
materiały. 

kę damską, 
ną nowoczesną). 
Raugiklos Nr. 

Pracownia stel-| 
mach. (3947) 


Po krótkich 
zmarł dnia 14 


| PENDZELKI ; 
biórkach oraz la-g$ 
Kier Japoński ij 
bezbarwny w opa-f[B 
kowaniu firmowym] 


a 
x 


i na cmentarz 


kupię. Niemiecka 
8. Pracownia ma- IV 1944 r. o 
j larska. (3744) [3 


WZOROWA hodowf 
lla kur Leghornów 
poleca jaia wylę- 
gowe od kur wyso- 
klej nośności. Tam {$i 
lże potrzebne 2 in-js 
|dyczki na czas wyjś 
ilęgowy na dogod- 
nych warunkach— 


E BA 
TAE E OA 


ewentualnie mogel 
kupić. Bugos (Ko- 
szykowa) 26. (3724) 


DAMSKIEGO Fry-jfh 
zjera-(kę) na dob-j$ 


rych warunkachh 

przyjmę. Zawalnajjęj 2e Z kościoła 

14—7 ety 19. IV o godz. 
M Wojskowy. 

MŁODA, intellgen 


tna panienka, zna- 
jąca dobrze język 1% 
niemiecki i piszą-l . i 
ca na maszynie, poł. z y > 
szukuje odpowied- Kauka i wych wanie] 
niej pracy. Oferty| semne 
do Adm. „Gońca'| AA) BERLITZA 
pod „Praca'. (3889)|(naturalną) meto- 
ki dą (bez pomocy 
OSOBA w średnim]ięzyka ojczystego 
wieku poszukujeļł gramatyki) języ- 
pracy w charakter | £ÓW nowożytnych 
rze  samodzielnejjuczy Dr. Puciata. 
gospodyni na przyjAm Fluss (d. Za- 
chodzącą u samot-|rzecze) 1619. (3873) 


rze płatne. 
POTRZEBNA słu-|go Adm. „Gońca.. 
Żąca czysta i umie pod 99“. (3949) 
jąca dobrze goto- | 

L ekarze | 


wać. Warunki bar- 
Idzo dobre. (200 RM 
Dr. 


miesięcznie). Zgła- 
JADWIGA 


szać się Wielka 7 
8 (3896)  ANFOROWICZ 

Choroby skórne, 
|RZĄDCA - ekon0M|weneryczne, koble- 
do folwarku o 36|/-e pilies (Zamko- 
| kilometrów od Wiliwaj 3—9. Przyjmu- 
jna potrzebny. Oferjję ga godz. 8—16 
| do Adm. „Goń- 4 18—38. 
ca". pod „Rolnik“. T i 

T; 


(3892) 

O. Abłamowiczowa 
choroby kobieca 1 
akuszeria. Przył- 


SZATYNKA o nis- 
hieskich oczach 
szuka zajęcia do- 
mowego u solidne- 
go starszego pana. 2T 
Zgłosz. do adm. _ nowa) _T—7. 
„Gońca“ pod „Roz Br. Med. 
wódka". (3950) |KAZIMIERZ 
BIELIŃ 3KI 
WYJADĘ do mia-|Choroby skórne 1 
jątku w charakteejweneryczne. Żyg!- 
rze gospodyni luh|manty (Zygmua- 
[pauczycielki. Naj- e E NEO 
1 

chętniej w okolicę 8-91 od 18-17 ` 
Oferty do Adm.| Doktór AMPLIJ 
„Gońca pod „Mu-|B UDNIKOW 
zykalna“. 


|[Cokale] 


INTELIGENTNA 
pani z córeczką 
szuka pokoju przy 
polskiej rodzinie w 
okolicy Pohulanki 
Oferty do Adm. 
„Gońca pod 
| kój'. 


g. 15—17 w. 
Kasztonyą (Kaszta- 


ne i weneryczne. 
Adres: Nowa-Wilej 
ka, ul. Kun. Lajau- 
sko (d. Reymonta) 
nr. 6. Czas przyjęć 
12:—2, 4—6. 


pr. JADWIGA 
CZESNOWSKA 
choroby kobiece 
Przyjmuje od g. 
10 do 11. 
Wilno, Tilto (Mos- 
towa) Nr. 8—19. 


Dr. FUNDOWICZ 


INTELIGENTNY 
otn starszy 
oai pae po- STEFAN 
koju ewen-|Choroby nerwowe 
tualnle może byćļi wewnętrzne. Šv. 
przy rodzinie. 
Adresować: Admi-|ba) 10—2. Przyjmu- 
nistracja „Gońca*|ie od g. 14 do 18 
pod „Rener*'. (3832) Dr. 
-r B. HANUSOWICZ 
POSZUKUJĘ umebjChoroby skórne 1 
lowanego  pokoju,|weneryczne. Przyj- 
możliwie z wannąjmuje od g. 8—10 
w centrum miasta.ji Od 17—19. Pilies 
Opał posiadam| (Zamkowa) 1—1.- 
własny. Oferty do Dr. Med. 
„Gońca“ pod „Na-| KUDREWICZ 
tychmiast'' (3850) ZYGMUNT 
Spec.: weneryczre 


a p i skórne choroby. 
POKÓJ z niekrępu Przyjmuje w godz. 


iiąacym wejsciem |13 1 15—20. Pilies 
wydam samotnej (Zamkowa) 15 m 2 


starszej osobie za — = s 
pilnowanie  miesz-| DT. T. KUNICKI 


kania. Może być z|Choroby wewnątrz 
używalnością kuch|?8, ! kobiece (gle. 
ni. Oferty do „Goń kologia i akuszes e) 
ca Codz.“ pod „Po Przyjmuje od gí z. 
kój”. 3933) 8—10 i 1—5. Vilniats 
(Wileńska) 6—8 


SPOKOJNA samot Dr. EDMUND 
na pani poszukuje KUNCEWICZ 
;pokoju umeblowa-jb. asystent Kliniki 
nego z wygodami|U. S. B. Choroby 
Opłata według u-|uszu, nosa 1 gardia 
mowy.  ZgłoszeniajUosto skg. (Z. Fur- 
do Adm. „Gońca"|towy) 3—4. Przyj- 
pod „Pani X“. maemo A 9- 0 


ZAMIENIĘ słonecz Dr. Med. 
ne 2  pokojowejkAZIMIERZ 
mieszkanie z wy- ŁUKRIEWICZ 


godami i balkonem |Specj.: choroby 
na nieco większejskórne 1 wenerycz- 
Vilniaus (Wi- 
drewnlanegoļ|leńska) 28 m. 32. 

Oferty doļPodwórze II, przyj 
10—12 


w pobliżu dworca|ne. 
lub 

rynku. 
Adm. „Gońca“ podjmuje od g. 
(3815) 


„Wygodne“. 1 1417, 


ivari Gola 


. IV 1944 roku 
o godz. 20 w szpitalu Sawicz. 
Wyprowadzenie zwłok ze szpi- 
tala do kościoła Św. Mikołaja 
dnia 18. IV 1944 r. o godz. 16 


O czym powiadamiają 


Mąż 1 Córeczka. 


(3934)|Spec. choroby skór | 


Jekubo (Św. Jaku- | 


. cierpieniach 


Rossa dnia 19. | 
godzinie 10-ej. 


Koledzy. ! 


"p 
Berta z de Fieury 


kińska 


| zasnęła w Bogu dnia 15-go 
kwietnia 1944 r. 
Po nabożeństwie żałobnym | 


Św. Jana dnia M 
14 na cmentarz $ 


ł Dr. HALINA 
MURAWSKA 
Choroby kobiece | 
położnictwo. Przyj- 
muje chorych ka- 
sowych i prywat- 
nych codziennie .d 
11—1 i od 14—19. 
Domininkony (Do- 
minikańska) 11 m. 1 


Dr. 
H. MAŁOFIEJEWA 
choroby kobiece i 
akuszeria. 
(Portowa) 3 m. 4. 
Godz. przyjęć: od 
15—17. 


Dr. Med. GUSTAW 

MARKIEWICZ 
| Choroby skórne, 
weneryczne. Gedi- 
'mino (d. Mickiewi- 
cza) 1—14. Tel. 997 
o d godz. 8—13 I od 

15—19. 
Dr. Med. 

| W. MORAWSKI 
b st. asystent kli- 
niki U. S. B. cbo- 
roby skóry, wene- 
ryczne, płciowe. 
Przyjmuje kaso- 
wych i prywatnych 
Šv. Mykolo (Św. 
Michalski) 6 m 1 
Od g. 9—13 | 16-18. 


Gabinet 
Rentgenowski 
Dr. 

G. NIELUBSZ%C 
Pylimo (Zawalna) 
22 — 3. Przyjmuje 
od g. 1—30—8 I 2-4. 


Dr. ORŁOWSE. 
. ROMUALD 
| choroby przewdDcu 


ca od 7 do 168 razo 
i od 3 pp. do 7 tp- 
| Gedimino (d. Mic- 
kiewicza) 39 m. 4, 
tel. 32-29. 


Dr. Med. JANINA 
i PIOTROWICZ- 
JURCZENKOWA 
Choroby skóre, 
weneryczne, kob'e- 
ice. Przyjmuje od 
g 11—13 I 15—17. 
t Jogailos (Jagiell>n- 
ska) 16—6. 


Dr. PIWECKI 
ALEKSANDER 
Choroby wewnetrz 
ne. Pilles (Zamko- 
wa) 12 — 6. Ponie- 
' działki, środy, piąt- 
'ki od 12—15, wror- 
ki, czwartki, sor»- 

ty, od 14—18. 
Dr. Med. WIKTGIR 
PIESKOW 


L EEEE MEE 
1 ETASAN 


Uosto i l 


l 


a: ' pokarmowego t ser ; 


i 
| 
| 


| 
| 
| 


| 


Choroby nerwowe i | 


wewnętrzne. U 'sto 
(Portowa) 3 m. 2. 
Ordynuje od 12 -14 
i 16—17. 


Dr. RUTKOWSKI 
ALEKSANDER 
b. Starszy Asystent 
Kliniki Wewnetrz- 
nej i Neurologicz- 
nej Przyjmuje 
od godz. 10 rano 
do 3 pp. 1 od 6 pp. 
do 7 pp. Wezwania 
do domu przyjmu- 
ją się od 7 rano do 
7 wieczór. Gedimt- 
no (d. Mickiewi- 
cza) 39—4, tel. 32-29 
Dr. 

K. SOKOŁOWSKI 
Choroby skórne i 
weneryczne. Przyj 
muje od g. 8 d) :2 
łod 5 do 7 wicecz. 
Vilniaus td, Wileń- 
ska) 30 m. 11 


Gabinet 
Rentgenowski 
Dr. Med. 

A. ŚMIGIELSKA 
Pilles (d Zamkowa) 
8 m. 9. Od godz'żuy 
9—15. 

Dr. 

W. WOŁODŻKO 
Choroby skórne 1 


weneryczne. Prvy- 

muje w godz 8—i3 

115 — 18 Wal'str. 
(Zawalna) 22. 


i 
IE 
| 
| 
| 


Nr. 840 


„ATR 


KAROL MARCISZEWSKI 
b. emeryt PKP Dyrekcji Wilno 
zmarł dnia 8 kwietnia 1944 r. 
w Rajówce. Pochowany na 
cmentarzu parafj. w Bezda- 
j nach. Msza Św. Żałobna od- 
będzie się w dniu 20 kwietnia 
r. b. o godz. 7.30 rano w koś- 
ciele Św. Michała, na którą 
zaprasza życzliwych pamięci 
Zmarłego stroskana ` 


Rodzina. 


a AU: 
Paweł i Anua z Moraców 
BEJNAROWICZ : 

Za spokój ich duszy zostanie $ 
oprawiona Msza Św. żałobna § 
dnia 19. IV. 1944 r. o godz. 9 
rano w Kaplicy na cmentarzu 
Rossa, o czym zawiadamia i 
zaprasza życzliwych pomięci 
Zmarłych 


syn Bolesław. 


Ww 
zgonu 


drugą bolesną rocznicę 
Ś F p 
z Soroków 

Janiny LEWANDOWSKIEJ 
w dn. 20 kwietnia we czwar- 
tek o godz. 9-c) w kościele 
| Sw. Katarzyny odbędą się 
„ Egzekwie i Msza Św. żałobna. 

O czym powiadamia wszyst- 
kich, komu pamięć Jej jest $ 
droga pogrążona w scutku 
Matka. 


W trzecią bolesną rocznicę 
śmierci kochanego brata 
Sip 
Antoniego 
ANDRUSZKIEWICZA 
Mistrza budowlanego 
odbędzie się Msza Święta dnia 
J 19. IV. 1944 r. o godzinie 6.20 
w kościele Św. Rafała. 
O czym powiadamiają 
Brat, Bratowa i Bratanki. 
; noT 


PODZIĘKOWANIE. 


Za pomoc materialną oraz 

udział w pogrzebie 
Ś.T p. 

ROZALII SZUMYKIEJ 
Przewiel. Księżom Salezja- 
nom kościoła „Opaczności Bo- 
żej* (ui. Dobrej Rady), Chó- 
rowi tegoż kościoła, Współ- 
pracownikom fabr. „Fortuna“ 
oraz Robotnikom Niemieckie-* 
go Cmentarza (na Zakrecie) 
z głębi zbolałych serc płynące 
Bóg zapłać składa. 

"Rodzina. 


WIEESATE ZZ TOFSZESP TORZE 
i PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim Sąsiadom, którzy” 
brali udział w pogrzebie 
s] p. 

WITOLDA STOLNIKA 
składają serdeczne podzięko- 
wanie 


Rodzice i Słostra. 


PODZIĘKOWANIE, 

Wszystkim współpracowni- 
kom „Sodyby*, którzy okazali 
pomoc oraz tym, którzy wzięli 
udział w pogrzebie Córki na- 


szej 
SUD. 
MARII 
składają serdeczne „Bóg za- 
płać“ 


Azorajtisowie. 
ETZ RER 
WAZA KA MARIA 
LAKNEROWA 
przyjmuje od gcaz. 
9 rano do 7 wiecz. 


MARIA Jasinskio (d. Jas h- 

BRZEZINA S 
Liubarto (Grodzka) | —— ni 
52-1. Zwierzyniec. EUGENIA 

" MACIASZEK 
ZOFIA ; 
GRONEROWA iP St SE or 
i i sy istra oper. ni 
PRAE P Położ.-Ginekol. U. 
Wilno ul. Konar- |© Be przyjmuje za 
kiego 1/2—6 mówienia do poro- 
s —— -— | dów i zabiegów fel 
Siostra czerskich. Klajpe- 
KULESZANKA Sl. | dos (Żeligowskiego) 
zastrzyki (dożylne) 5—42. 
pankibicięte), poro: f > == 
dy. zamówienia na | BRONISŁAWA 
dom od 7 r. da 7 w. ROSIŃSKA 
Gedimino (d. M'c- i 
kiewicza) 39 m 4 Lwowska 57—i. 
A o e W. ŚMIAŁOWSEA 
GE © CHOMA Pilles (d. Zamko- 
andy ń in- 
dernia) Nr. 4 -- 1. wa) 26—6. 

J. KOZŁOWSKA WIŁŁOWICZÓW- 
Akuszerka z długo NA HELENA przyj 
letnią praktyką muje porody, robí 
przyjmuje porody ' zastrzyki (dożylne) 
wszelkiego rodzaju | stawia bańki cięte 
zastrzyki i zabiegi. |i zwykłe, masaże. 

Ostrobramska 25 


vV. Rinktinės g-ve | 
(Drewnicka) 4—18. mM. 13. 


dęgpeć, a 68-99. Godziny przyjęć wsprawacr redakcyjnych od 10 da 


18. Sekretarz redakcji przyjmuje ed godz. 11 do 13. Administracja czynna od godz. ? do 16 (oprócz niedziel i świąt). Ceny ogłoszeń: wiersz milim. na 4 str. 12 fen, handlowe o 100 proc. drożej. Zs poda- 
nie adresu do Administracji — 30 fen. Stronica ma 12 szpalt. Administracja mie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia i terminu ogłoszeń. 


Drukarnia „Ausara” w Wilnie 


Wydawnictwo „Goniec Codzienny“. 


